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| lub od 1. lipea de końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


we Lwowie, Jana Gawlikowskiego we 
Lwowie, Jerzego Barącza we Lwowie, Je- 
rzego Feciaka w Żółkwi, Karola Fiale 
w Krakowie, Kazimierza Bieguna w No- 
wym Sączu, Onufrego Gudza w Krośnie, 
Franciszka Wascheka w Tarnopolu, Ja- 
kóba Steinera w Stanisławowie, Franci- 
szka Jawanskyego w Bialej, Jana W i- 
teszczaka w Krakowie, Jakóba Kremera 
w Czortkowie, — a Dyrekcya poczt i tele- 
grafów pozostawiła nowomianowanych w do- 
tychczasowem miejscu służbowem. 


O. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował kaneelistę sądu powiatowego w 
Andrychowie, Hugona Pollaka, oficyałem 
kancelaryjnym z pozostawieniem go na do- 
tychczasowem miejscu slużbowem. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 czerwca. 


Senat francuski, który obraduja 
teraz nad jednym z licznych projektów, dą- 
żących do usunięcia nauki, udzielanej przez 
zakony, usłyszał znowu mowę prezesa ga- 
binetn, w której p. Combes nie omieszkał 
powołać się na swój zwykły argument, na 
konieczność zapewnienia Francyi „jedności 
moralnej“. Ale sposób obrobienia tego argu- 
mentu był tym razem nie tak banalny, jak bywa 
zwykle u p. Combes. Minister użył dyalektyki 
równie oryginalnej, jak śmiałej i otwartej. 
Wiadomo, że system jedności moralnej spo- 
tykał się zawsze ze strony ludzi, przyznają- 
cych się do idei liberalnych, z zarzutem, że 
prowadzi do despotyzmu i tyranii. — Re- 
publika więc z natury rzeczy powinna ów 
system uważać za niebezpieczny, za przeci- 
wny republikańskim zasadom i eelom. Prze- 
cież pod pretekstem jedności moralnej, za- 
grożonej w swoim czasie herezyą, Ludwik 
XIV. odwołał edykt nantejski i kazał dra- 
gonom Villarsa nawracać protestantów mie- 
czem. W imię jedności moralnej Szymon z 
Montfort sprawił rzeź Albigensom, inkwizy- 
cya hiszpańska wznosiła stosy, a Robespier- 
re gilotynował Żżyrondystów. Nie pod in- 
nem też hasłem Nero oświecał ogrody Pa- 
latynu płonącemi pochodniaini ludzkiemi. Bo 


to program przyszłości, polegający na utrzy- 
maniu i skonsolidowaniu tego, co tworzyło 
granice państwowe Polski i co jej spokojne 
jntro mialo zapewnić... 

P. Papóe nie poprzestaje na szerokiem 
oświetleniu stosunków politycznych, — się- 
ga głębiej, do trzew, rozpatruje stan we- 
wnętrzny Korony i Litwy. Tego rozpatrywa- 
nia wyniki są pouczające, choć bolesne. 
(wczesna Polska była bardzo ubogą, bły- 
szczała złudnym, pozornym blaskiem, — a 
w gruncie rzeczy nie posiadała środków 
materyalnych, aby tej złudzie nadać moe 
konkretną, zrekrutować wojsko i ostrzem 
miecza rozstrzygnąć rachunki, czy moskiew- 
skie czy czarnomorskie. Oznł to Kazimierz, 
nie czuł ogół. nie czuli nawet krytykujący 
historycy... Natenczas były dopiero wa- 
runki dobrobytu, zdobyte przez zajęcie 
ujsć Wisły i przez ewolucyę „socyalną, do- 
konaną zapomocą przywiązania chłopa ; do 
gleby i zyskania w ten sposób za darmo 
siły roboczej, przez eo szlachta zaczęła zbo- 
że produkować na eksport. Reforma ta zre- 
sztą na krótką metę poprawiła ekonomiczną 


sytuacyę, — ale sprowadziła katastrofy nie- 
obliezalne społeczne. P. Papóe w zaznacze- 
niu tych stosunków, — tłómaczy nierówno: 


wierność rozwoju wewnętrznego w Polsce i 


zasadnicze pojęcia rządów despotycznych nie 
zmieniają się bynajmniej, choć zmieniają się 
ich formy, choć igrzyska cyrkowe zastępuje 
gilotyna, a konfiskaty likwidacya. 

Ale, gdy ludzie trzeźwi i umiarkowani 
tłómaczyli nowoczesnym Jakobinom francu- 
skim z Blocu, że w formach mniej krwa- 
wych, odpowiadających złagodzeniu się oby- 
czajów, czynią to samo, co czynili Lu- 
dwik XIV. i Nero i kardynał Ximenes, Bloc 
odpierał tę oczywistość, jako oszezerstwo i 
dowodził, że niszęzy pewien zły i szkodliwy 
gatunek wolności na to jedynie, by uerun- 
tować wolność prawdziwą i zupełną. To do- 
wodzenie bylo niezawodnie sofizmem, może 
nawet sofizmem lekceważącym zbyt widocznie 
przeciwnika i jego argumenty. Ale było także 
pośredniem przyznaniem się do winy wła- 
śnie dla tego, że przeczyło oczywistości zbyt 
oczywistej i zasłaniało się fałszem. P. Com- 
bes zmienił ten system w Swojej ostatniej 
mowie i przyznał otwarcie słuszność zdaniu 
przeciwnemu. Powtórzywszy okrzyczane ha- 
sło, mówił minister dalej: „Francya znała 
dawniej ten rodzaj jedności moralnej. Słyn- 
na dewiza: jedna wiara, jedno prawo, 
jeden król, uzmysławia tę wspólność 
wiary i aspiracyj, zawiedzionych potem tak 
okrutnie przez egoizm i pychę monarchii. 
Dlaczego Francya republikańska nie ma za- 
znać tej jedności moralnej, która była siłą 
monarchii? Moralna jedność wieków monar- 
ehicznych wypływała właśnie z jedności za- 
sad politycznych i społecznych, które przy- 
świacały elementarnemu kształcenia ówcze- 
snych pokoleń. Wiadomo zresztą. jakimi spo- 
sobami monarchia, wspomagana potęźnie 
przez Kościół, broniła się przeciw usiłowa- 
niom wprowadzenia odmiennych podstaw 
wychowania publicznego“, 

Tak więe motto: „jedna wiara, jedno 
prawo, jeden król“ jest dla pana Combes 
ideałem, który powinien stanowić siłę repu- 
bliki, tak, jak stanowił siłę monarchii. Tru- 
dno się też dziwić przyjemności, z jaką mi- 
nister zmienia dewizę, podstawiając w miej- 
sce wyrazu „król“, wyrażenie: „prezes gabi- 
netu*. Zresztą rzecz zostanie ta sama. Pre- 
zes gabinetu nie ścierpi tak, jak król-slońce 
nie chciał i nie umiał ścierpieć, by pod jego 
rządami dokonywały się próby różniczkowa- 
nia systemów edukacyjnych. Teologię chrze- 
ściańską zastąpiły dogmata radykalizinu, krę- 
pujące swobodę myśli silniej, niź ją kiedy- 
kolwiek za czasów najostrzejszego fanatyzmu 
krępowały zasady chrześciaństwa. P. Emil 
Combes przyznał się do tego z całą szcze- 
rością. 


na Litwie, Skutkiem bojarskiej odporno- 
ści, — miasta litewskie otrzymały prawo 
magdeburskie w chwili, gdy w Koronie chy- 
lą się już ku upadkowi, tak samo litewski 
chłop nie urządził się na podstawie wiej- 
skich ustaw niemieckich i zamienił się 
wprost z ruskiego smerda na polskiego cha- 
ma... To, eo się dzieja u dołu, młodszość w 
całej pelni, — dzieje się i u góry. Litwa 
na dobre pogrążyła się w feudalizmie, kie- 
dy Korona podążyła do nowych społecznych 
i życiowych form. Różnice takie musiały o- 
gromnie wpływać na prądy separatystyczne, 
zamulające rządy Jagiellonów. 

To są nowe idee i nieoszacowane, a 
śmiałe zapatrywania, -—— rozsiane w dziele p. 
Papćego... Znane wprawdzie były tenden- 
eye Jagiellończyka, jako centralizatora i po- 
gromcy książąt dzielnicowych, ale w łączności 
z całością, wybornie uzupełniają rysy po- 
staci króla, którego długo należycie nieoce- 
niano i niedoceniano. A był to monarcha 
prawie nowożytny, niezwykły, z myślą poli- 
tyczną i wielkiem na przyszłość przewidy- 
waniem... Przypomnijmy z dziejów jego je- 
den tylko punkt traktatu toruńskiego. Wa- 
rował on, aby połowa członków zakonu krzy- 
żackiego składała się z Polaków. (Dogiel : 
Codex diplomaticus). Gdyby spadkobiercy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hał. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Bokolowsk ego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Wiec delegatów „Kas oyal, 


(Telegram). 


Wiedeń, 28 czerwca. Wezoraj rozpo- 
częły się przy bardzo licznym udziale dele- 
gatów, posłów i reprezentantów władz o- 
brady „drugiego austryackiego wiecu Kas 
chorych“. Po przemowach powitalnych od- 
rzucono wniosek usunięcia z porządku dzien- 
nego punktu „oszustwa wyborcze w powia- 
towych Kasach chorych“. Przystąpiono do 
obrad merytorycznych. Po szczegółowym re- 
feracie posła Elderscha o zadaniach ubez- 
pieczenia robotników* przyjęto jednomyślnie 
rezolucyę, wyrażającą przekonanie, że „Kasy 
chorych* tylko przy przejściowej niemożno- 
ści zarobkowania mogą spieszyć z pomocą. 
Zaprowadzenie zaś ubezpieczenia na starość 
i na wypadek niezdolności do pracy, oraz 
wdów i sierót jest koniecznym postulatem 
socyalnej polityki. Wiec wzywa Rząd, aby 
odpowiednią ustawę jak najrychlej przedło- 
żył właściwym czynnikom do oceny, by 
potem parlament mógł ją jak najspieszniej 
uchwalić. 

W skutek tego samego postulatu od- 
był się osobno meeting. Przemawieli Seitz 
i Daszyński. Uchwalono rezolucyę iden- 
tyezną z rezolucyą przyjętą na wiecu. 


Z Warszawy. 


m. PPN 


(Szkolnictwo m. Warszawy. — Wycieczka stu- 
dentow petersburskich do Królestwa). 


Inspekcya szkół m. Warszawy złożyła 
magistratowi memoryał, obejmujący szcze- 
gólowo opracowany plan takiego powiększe- 
nia liczby szkół elementarnych, ażeby po- 
trzebom ludności w tym zakresie całkowicie 
stało się zadość. 

Pracy tej dokonano w skutek polecenia 
ministeryum oświaty. Oparta jest ona na da- 
nych statystycznych, zebranych przez za- 
rząd okręgu naukowego i inspekcyę szkolną. 

Z przeprowadzonych badań wynika, że 
aby wszystkie dzieci warszawskie, w wieku 
od § do 11 lat, mogły znależć wolne miej- 
sce w szkołach elementarnych, potrzeba by- 
łoby utworzyć odrazu 805 nowych szkół i 
liczbę tę w ciągu 10 lat powiększyć stopnio- 
wo o 137, czyli doprowadzić do cyfry 942 
szkół nowych. 

Sprawa kosztów przedstawia się w ten 
sposób: Obliczono, że utrzymanie szkoły wy- 


tronu Kazimierzowego dopilnowali owego za- 
strzeżenia, — nie byłoby hołdu pruskiego i 
rozrostu Brandenburgii... To ilustracya cie- 
kawa I ważna. Za panowania Jagiellończyka 
kiełkują potężne idee, rozszerza się mocar- 
stwowa atmosfera Polski, zanosi się na eu- 
ropejskie rzeczypospolitej tendencye. Tym- 
czasem wszystko marnieje, w proch się roz- 
pada... Dzieło omawiane, sięgając do funda- 
mentów świetnej epoki, odgrzebuje starannie 
zarody złego, a idąc z żelazną konsekwen- 
cyą w ślad jedynie rozumnej zasady, że rze- 
czą historyka jest sądzić czyny rozwojowo, — 
a nie naginać ich do pia desideria później- 
szych wypadków, roztacza wierne odbicie 
ludzi, prądów i przepadłych, choć na peł- 
nym gruncie, zaszczepionych nadziei... |o- 
bieżne sprawozdanie nie może dać wyrazu 
wartości benedyktyńskiej pracy i zasługi, — 
ono jedynie dąży do zwrócenia uwagi na 
książkę „mezwykłą l w ramach naszej tru- 
dnej twórczości historycznej, ogromnie Sza- 
nowną. 


Ernest Łuniński. 


niesie 30 rubli rocznie na jednego ucznia, 
czyli na 37.000 dzieci 1,413.000 rubli. 

Tabela wydatków na lat 10 ułożona 
wskazuje, iż kasa miejska, do obecnej pozy- 
cyi budżetowej wydatków na utrzymanie 
szkół, powinnaby dodać w 1905 roku 84.780 
rubli i podwyższać tę sumę corocznie do 
1914 r. w którym dopłata wyniosłaby 107.820 
rubli. 

Magistrat obecnie ma wydać opinię, 
czy finanse miasta mogą ten ciężar ponieść. 

Zarząd kursów naukowych i zajęć rol- 
niczych w Petersburgu pod opieką wiel- 
kiego księcia Konstantego Konstantynowi- 
cza zawiadomił warszawskie Towarzystwo 
rolnicze, że uchwalił w ciągu lipca i sierpnia 
roku bieżącego wycieczkę słuchaczów do Kró- 
lestwa Polskiego w celu zaznajomienia się 
ze stanem polskiego gospodarstwa rolnego. 
Studenci w liczbie conajmniej 50 osób mają 
zamiar zwiedzić powiaty łowieki, skierniewi- 
cki i mławski, oraz miasta Lublin, Warszawę 
i Brześć Litewski. 


KORESPONDENCYE 


Z głębi Wołynia, 25 czerwca. 


Spędziłem ostatnią zimę w Warszawie. 
Tam więc naturalnie, zaskoczyły mnie pier- 
wsze wiadomości o wybuchu wojny rossyj- 
sko-japońskiej. Odrazu przewidywałem z te- 
go powodu zgubne skutki dla kraju i dla całe- 
go tutejszego społeczeństwa. Lecz dopiero tu, 
dokąd wróciłem w drugiej połowie maja, 
przekonałem się, że przewidywania moje nie 
były przesadzone i płonne. Trudno mieć 
pojęcie o podobnej stagnacji, 0 tak przera- 
żającym powszechnym zastoju we wszelkich 
gałęziach rolnictwa, przemysłu i bytu spo- 
łecznego. Tu przeważnie, gdzie cały handel 
eksportowy i wewnętrzny, skoncentrowany 
jest w ręku jedynych w kraju kapitalistów 
żydów, — odbiera się na wszelkie propozy- 
eye sprzedaży niezmienne odpowiedzi: Niech- 
no wojna się skończy! Od kilku bowiem 
miesięcy, kupują tu tylko gotowy produkt, 
do zdania na stacyach kolejowych i to na- 
turalnie za gotówkę. Wszelki, choćby naj- 
krótszy kredyt, ustał zupełnie. Tę samą od- 
biera się odpowiedź, w miejscowych spra- 
wach administracyjnych, nawet w sprawach 
sądowych, tak jakby trybunały, wyroki i 
wymiar sprawiedliwości miały być rzeczy- 
wiście zamknięte do czasu ukończenia woj- 
ny! Stan taki staje się wprost przygniatają- 
eym. Ów rodzaj wyczekiwania bardzo wąt- 
pliwego rezultatu, rozdrażnia do najwyższe- 
go stopnia. Każdy to mimowolnie czuje, bo rze- 
czywiście wszędzie na każdym kroku wieje 
jakiś duch apatyi i niezrozumiałego oczekiwa- 
nia. Ze wszech stron nadchodzą prośby. pro- 
pozycye, a raczej półoficyalne wymagania 
przerozmaitych składek pieniężnych i ofiar 
w naturze, jak n.p. utrzymania po dworach 
wiejskich partyi rannych żołnierzy. Klasa 
inteligentniejsza pojmuje ich potrzebę i do- 
niosłość, lecz prostaczkowie, nie mając nawet 
pojęcia, gdzie leży ów nieznany Daleki 
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VIII. 
Mówi się o „Nim“. 
(Ciąg dalszy). 


nań 


— Serafino — mówi, składając na bia- 
łem czole córki jeszcze jeden z licznych po- 
całunków, których tak długo jej odmawiał — 
moja Serafino, nie mówisz mi nie. Qzy nie 
masz mi nie do powiedzenia ? 

— Papo, cóż chcesz, żebym ci powie- 
działa? że jestem szczęśliwa, że czuję się 
dobrze — już ci to mówiłam. 

— Powtórz to, moje dziecko. 

— Jest mi dobrze, jestem szczęśliwa. 

Marek Antoni nie jest zadowolony, ale 
nie obwinia za to swojej córki. Czuje, iż to 
jego wina, jeżeli to pierwsze widzenie jest 
takie milczące. Zamknął wszystkie drogi, 
któremi wślizgnąć się może zaufanie, sądząc, 
iż zamknął tylko jedne drzwi: drzwi prze- 
szłości. 

— (zy zechcesz mi mówić o sobie ?.... 
mówi wreszcie — zechcesz podzielić się ze 
mną twojem zmartwieniem? Czy pragniesz 
wypełnić tę wielką milczącą próżnię, która 
nas rozdziela? Mów, będę słuchać. 

— Przeszłość nie należy do mnie sa- 
mej — szepcze Serafina spuszczając oczy, 
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Wschód, szemrzą na to dość głośno, opo- 
wiadając sobie niestworzone baśnie o Kita- 
jach i Japonach. Przewidywanie ogólnej mo- 
bilizacyi, a jak dziś już ogłoszone powoła- 
nie do szeregów chorążych armii, przejmuje 
każdego slusznym strachem. Ludzie złej woli 
korzystają wyraźnie z tego smutnego położe- 
nia. rożne wieści o pożarach prowineyo- 
nalnych, są na dobie. Słyszałem nawet o poj- 
maniu w niedalekiej stąd miejscowości ca- 
łej bandy podpalaczy, ukrywających się pod 
różnemi przebraniami, nawet pod mundura- 
mi dymisyonowanych żołnierzy z medalami 
zasługi. Najmniejszej niema wątpliwości, 
że te indywidua pochodzą z daleka, i że 
zbrodniarze chcą mieć obfity połów w mę- 
tnej wodzie. Naturalnie chcą oni wywołać 
coraz bardziej wzrastające niezadowolenie 
wśród spokojnej ludności. Jednem słowem 
panuje tu od wiosny jakaś przygniatająca at- 
mosfera podtrzymywana różnemi nieprawdo- 
podobnemi wiadomościami, rozsiewanemi prze- 
ważnie przez żydów wśród wiejskiego ludu, 
o osobistościach najbardziej poważanych w 
kraju. Daj Boże, aby się to jak najrychlej 
skończyło! —A— 


Obrady w pruskiej Tbig depni. 


nad antipolska nowela kolonizacying. 


rozpoczęła wczoraj obrady nad rządowym 
projektem ustawy ograniczającym prawo 
osiedlania się i nabywania ziemi przez Po- 
laków. 

Pierwszy zabrał głos poseł Skarżyń- 
ski żądając odesłania całego projektu napo- 
wrót do komisyi. Wniosek ten odrzucono, po- 
czem przystąpiono do dyskusyi nad najwa- 
żniejszym $ 18 b) postanawiającym, że na 
osiedlenie się potrzebne jest zezwolenie rządu. 

Poseł Róhren (centrum) oświadczył, 
że ustawa uniemożliwia wprost Polakom 
osiedlanie się. Na tem stracą w prowineyach 
wschodnich zarówno Polacy jak i Niemcy, 
bo w skutek takiego przepisu obniży się war- 
tość ziemi. Mowca uważa przeto za swój 
obowiązek oświadczyć się przeciw projekto- 
wanej ustawie, tem bardziej, że skuteczność 
jej jest bardzo wątpliwa. Nawet zwolennicy 
obecnej rządowej polityki polskiej widzą 
sprzeczność tego przedłożenia z obowiązują- 
cemi ustawami. (Oklaski i brawa na lewicy 
i centrum). 

Projektowana ustawa nikomu nie przy- 
niesie korzyści, a kto poniesie szkode? my, 
ponieważ ustawa sprzeciwia się prawu i spra- 
wiedliwości i narusza obowiązujące posta- 
nowienia konstytucyi. Odmawia się Polakom 
prawa osiedlania mimo, że ani konstytucya 
Prus, ani konstytucya Niemiec nie pozwala 
na rozdział praw wedle narodowości. (Bar- 
dzo słusznie! na lewiey). Niechajby przynaj- 
mniej przy jej załatwieniu przestrzegano 
przepisów konstytucyi i zarządzono pono- 
wne głosowanie dopiero po 21 dniach. (Okla- 
ski na lewicy). 


Marek Antoni zrozumiał, ale nie od- 
owiada. 

— (zy chcesz wiedzieć — mówi przy- 
ciszonym głosem — jak żył twój ojciec w 
tych latach ostatnich? Zyl jak egoista, nie 
myśląc prawie o tobie, prawie nie pamięta- 
jąc o twojem istnieniu. 

— Ależ nie — odpowiada córka — 
zawsze o mnie myślałeś i mam na to kilka 
dowodów. Oto jeden z nich. Czy poznajesz? 

Mówiąc tak, Seralina wyciąga rękę do 
ojca, pokazując na niej złoty pierścionek, 
Marek Antoni, mocno zmięszany, chce otwo- 
rzyć usta i coś powiedzieć, ale nie nie mó- 
wi. Ale mimowolnie przybrał minę tak peł- 
ną niewinności, że Serafina grozi mu pal- 
cem, dodając: 

— A więc myślałeś, że nie domyślę 
się tej tajemnicy? To prawda, że nie była- 
bym się tak prędko domyśliła, gdyby nie 
Eugeniusz, który zobaczywszy ten pierścio- 
nek, natychmiast rzekł: „Coś w tem jest“. 
I znalazł co było. Spojrzyj, papo... 

Serafina zdejmuje pierścionek, obraca 
go i pokazuje napis wewnątrz: 

— Bpojrzyj! Czy ci się nie wydaje, 
papo, że to ma znaczyć: Ama. (Kochaj)? 

— To prawda — mięsza się Marek 
Antoni, ciągle mimowolnie, aż do przesady 
robiąc minę niewinną i dobroduszną — to 
prawda, zdaje mi się, że jest tam A. M. A. 

— Rzeczywiście, ale to znaczy także 
„Abbé Marek Antoni“ czyli pierwsze litery 
twojego imienia i nazwiska. (zy jesteś nie- 
zadowolony, papo, że mój mąż odkrył twoją 
tajemnicę? Gdybyś wiedział ile mi to do- 
brego wyrządziło i w jakiej chwili otrzy- 
małam tę milczącą pociechę | 

Wstrętnem jest dla Marka Antoniego 
wchodzić w rolę złodzieja, pozwalając żeby 
uchodził w jej oczach za wspaniałomyślnego 
ofiarodawcę. Czuje, że przyjmując na siebie 


I 
(Telegram). 
Berlin, 28 czerwca. Pruska Izba dep. 


=—N— NO EA EEC EE e 


Poseł Glatzer (narod. liber.) wywo- 
dził, że ustawa nie zabrania Polakom naby- 
wania posiądłości ziemskich, tylko zabrania 
im pareelacyi. (Wesołość u Polaków). Nie 
można mówić tutaj o naruszeniu konstytu- 
cyi, albowiem istotą konstytucyi jest niena- 
ruszalność Prus, a wszechpołska agitacya go- 
dząc na tę nienaruszalność zmusza do dale- 
ko idących środków obrony. Jednym z ta- 
kich środków jest właśnie projektowana u- 
stawa. Musimy przeciwstawić zdrową poli- 
tykę wewnętrzną niezdrowej polityce parce- 
lacyjnej Polaków, którzy czują, że utracą 
wpływ na kolonistów i dlatego tak gwałto- 
wnie protestują przeciw przedłożeniu nie wa- 
hając się nawet uciekać aż do obstrukcji. 
Żywioł niemiecki w prowincyach wschodnich 
znajduje się w formalnem oblężeniu i dlatego 
w obronie jego przeciw naporowi polskości 
musi przyjść państwo z pomocą. 

Członek Koła polskiego pos. Dziem- 
bowski krytykował stylizacyę ustawy pod- 
nosząc, że zarówno pod względem stylowym 
jak i logicznym jest ułożona nadzwyczaj nie- 
jasno i niedolężnie. Jest to wielce niebez- 
piecznem zwłaszcza w takiej ustawie, jak ni- 
niejsza, która jest przeznaczona nie dla wy- 
soko wykształconych urzędników, ale dla lu- 
dzi o niższym poziomie umysłowym. Pod 
względem zaś narodowym ustawę tę należy 
uważać za niesprawiedliwą, ostrze jej bowiem 
skierowane jest przeciw jednemu odłamowi 
ludności państwa. Przyniesie ona szkodę tak- 
że Niemcom, bo wywoła znaczne obniżenie 
ceny ziemi i spowoduje to, że właściciele 
ziemscy Niemcy, którzy mają długi, zostaną 
ze swej własności wyzuci, za co oni panom 
pięknie podziękują. Ustawa wymierzona jest 
nietyle przeciw bankom parcelacyjnym, co 
w interesie protegowanego przez rząd „Land- 
banku*. Odpowiedzialność za tę niesprawie- 
dliwą i niebezpieczną ustawę spadnie nie 
tylko na rząd, ale także na większość tej 
Izby. (Oklaski u Polaków). 

Poseł Zedtwitz (wol. konser.) przy- 
znał, że pos. Dziembowski roztrząsał ustawę z 
wielką bystrością, wiedzą prawniczą i zna- 
jomością rzeczy; jednakże wywody jego 
zmierzały tylko do odwleczenia sprawy. — 
Wprawdzie mowca swego czasu był głó- 
wnym sprawcą odwleczenia przedłożenia ka- 
nałowego, ale wtedy chodziło o uzyskanie 
czasu do porozumienia, tu zaś chodzi o u- 
niemożliwienie uzyskania ostatecznego re- 
zultatu w kwestyi żywotnej dla ludności nie- 
mieckiej. Mowca sądzi, że Niemcy potrafia 
ocenić cel niniejszej ustawy, a jeżeli w Pru- 
sach zachodnich pewne koła agrarne są jej 
przeciwne, dowodzą tem jedynie, jak mało 
mają zrozumienia dla narodowych intere- 
sów niemieckich. — Mowca jest zdania, że 
wartość ziemi w prowincyach wschodnich 
nie obniży się, natomiast ustanie niezdrowe 
śrubowanie cen, - wywołane przez niezdrową, 
konkurencyę polskich banków. (Protesty u 
Polaków). Projektowana ustawa przyczyni 
się do uzdrowienia stosunków ekonomicznych 
w prowineyach wschodnich, a w tem nie- 
ma nie sprzecznego z konstytucyą. Zresztą, 
kto w ten sposób jak Polacy czyha byle 
szkodzić interesom Prus, ten nie ma prawa 
szukać obrony w konstytucji pruskiej. — 


to, co córka jego uważa za dowód miłości 
ojcowskiej, a co może pochodzi od jakiegoś 
anonimowego kusiciela lub jest prostem dzie- 
łem przypadku, popełnia kradzież, jak pospo- 
lity złodziej kieszonkowy. 

Ach! gdyby przynajmniej mógl jej 
powiedzieć : 

„Serafino, niewiem nic o pierścionku 
tak samo, jak o wszystkich dowodach, o któ- 
rych mi mówisz; nie zrobiłem nigdy ani 
kroku, aby się zbliżyć do ciebie, bo byłem 
uparty i obrażony. Ale to wiem przynaj- 
mniej, żem ciebie zawsze kochał, że szedłem 
w myśli wszędzie za tobą, że moja miłość 
nie straciła ciebie, ami na chwilę z oczu...* 

Ale czy mógłby powiedzieć jej to wszy- 
stko nie kłamiąc? A bez tego kłamstwa, czy 
może ukazać się jej inaczej, jak tylko wyro- 
dnym i egoistycznym ojcem? 

— Ale zresztą wiesz o tem wszystkiem, 
bo przecież ci to pisałam. Moje listy zawsze 
ciebie dochodziły, nie prawdaż ? 

— Zdaje mi się, że tak... — bełkocze 
Marek Antoni. 

— Tak, zawsze dochodziły; w każdym 
razie te, w których donosiłam ci o wielkiej 
radości lub o wielkim smutku, ponieważ za- 
wsze otrzymywałam nowy dowód, że twoje 
ojcowskie serce współczuje z mojem sercem. 
córki i matki, 

W tej chwili Marek Antoni przeczuł, 

jakie to były wielkie radości i wielkie smutki, 
o których mówiła jego eórka i drżenie przej- 
muje całą jego istotą. 
Dosyć! — szepcze — dosyć na te- 
raz; zaszkodzi ci tak dużo mówić... Pó- 
źniej opowiesz mi swoją przeszłość, wszystko 
mi opowiesz... 

Serafina, z nieubłaganą stanowczością, 
powtarza: 


Przeszłość nie należy do mnie 


samej. 
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Ustawę uchwalić musimy, zmuszają a p 
wiem do tego stosuńki we wscho 
szych dzierżawach. 

Poseł Träger (woln. stron. M 
wiając §. 18 b) oświadczył, że 03 śe 
niemożliwą do przyjęcia. Mimo t0 zgiału © 
ctwo mowcy nie usunie się od UL 
obradach nad nią. Ustawa ima SIĘ o niet 
niedopuszczalnych, a ułożona jest 7 jon w 
czna zręcznością”. (Wesołość). MOW a 
nam, że ustawa nie ma zamiaru uć” yi 
laków, ale jakże można zabronić KO% ist" 
bywania własności ziemskich i na sp 
go równocześnie! Tendencya jej Je yć db 
czna z konstytucyą, która powinna gif 
nas świętą, a na której opierać SiĘ Pries 
każda nstawa. — Żywioł niemiecki 
największą szkodę przez tę ustawę, jed 
należy odrzucić w imię prawa i SP% 
wości. FUA 
Minister spraw wewnętrznych gy0 
merstein przyznał, że ostrze UC „gti? 
pewnego stopnia jest skierowane tgof 
jednej części ludności, jednakże nie JD. ff 
mierzone przeciw tym Polakom, ktori aii 
gną szczerze należeć do Prus, ale KO 
takim, którzy godzą na całość Při 
(Wielka wrzawa u Polaków. P. 
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Dzisiaj tak nie jest i dla tego mu 
wstrzymać polski Nie boon teg 
: polskie zagony. Nie (gia 
odmawiać prawa osadnictwa komuś Tii 
tylko, że po polsku mówi, lecz př 
odmawiać będziemy skoro nabierze gpi | 
konania, iż ztego może wyniknąć D4 fø 


my będziemy dość silni, ażeby 


ustawa wywoła przeciw nam ny WINA 
przeciw tej nienawiści, albowiem 7% 9% 
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wie z obawy, że wymierzona jest jod 
0; 
prowincyach. Rządowi jednakże Aa, 
leży na interesach Kościoła katolis JA 
rząd nigdy nie odmówi swego popa" gf” 
interesom. Nawzajem jednak bardzo Pa 
mieć poparcie Kościoła katolickiego "3 gi% 
z polskością w prowincyach wsć sb 
i dla tego wzywam panów z centrum sa” 
zem z nami i z pełnem do nas % | 
poparli niniejszą ustawę. st o 

Minister sprawiedliweści Se hür tó | 
dowodził, że niema żadnej ustawy, Jaw j 
nakazywała rządowi przyzwalać kaži“ | 
osiedlanie się i odmawiała władzom Sgk 
zabraniania osadnictwa ze wzglęć” 
nomicznych. a p 

P. Poltawsky (konserwaty?? p” 
parł wywody ministra Schónstadtó pot 
mizował z p. Tragerem i Róbrerem. gi, 
ływanie się na konstytucyę nie ME Ly 
gdyż konstytucyi i tak się ściśle © 
nuje jak tego dowodzi odmówienie 4 | 
prawa głosowania. 

Poso? Heisig przemawiał 
ustawie. 


ELA) 
I Marek Antoni nie zdolny jest je” 
swego wzruszenia zmieniając 709 8 
rozmowy. i A | 
— Wiem o tem, wiem — u M i 
dzajem pieszezotliwej niecierpliwoŚ" gg, i 
córko ukochana, wiem o tem. A ga 
będziesz mi mówić także i o ni®™ 
go więc kochałaś ? „ge 
— Jeszcze go kocham — Da i 
woła Serafina spuszczając głowę: „odj 
— Uspokój się! Nie teraz- Pe pić io 
Oblicze Serafiny blednie jes” os” 
ale uśmiech dobroci i wyrozum gł 
znika z jej ust. pis ji 
Marek Antoni zmienił się “Agoj 
w mowie i sposobie bycia, Paws 
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rzeczy pozostał tem, czem by je 
mowym tyranem. ed 
yczył sobie koniecznie, sen dl? 
była chorą i położyła się do 40% "U 
brania sił. pat gl 
Daremnie młoda kobieta to Pan, 
mu, że bladość jej i osłabienie, y ni Pył 
stałości z choroby, która prze a : Let 
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żna wyobrazić, Serafina wrot! li ojesi" 
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ry pragnął widzieć ją w JEJ 
łóżku. 
mówi Marek Antoni. — I 

przyjdę do ciebie natychmiast. 


(Ciąg dalszy nastapi) 
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3 P. Sieg (nar. lib.) wywodził, że usta- 
ności 70 uje pożądane obniżenie ceny wła- 
inne. iemskiej, Ustawa ta nie będzie miała 
kn skutku jak tylko, że tacy reprezen- 
fant Narodu polskiego jak Kulerski i Kor- 
nę, nikna z horyzontu. Ustanie szacherka 
R ami prowadzona przez Polaków i wre- 
p nastanie w prowincyach wschodnich 
*Sniony pokój, 


Czop Jalszą dyskusye w tej sprawie odro- 


0 dnia dzisiejszego. 


Z Petersburga. 
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Aua JSZENIE pasa pogranicznego od strony 


zan "Mi Prus. — Wstrzymanie wysyłki ska- 
Ich na osiedlenie w Syberyi. — Nowy przed- 
stawiciel Ressyi przy Watykanie). 


0 zm Praw, Wiestn. ogłasza rozporządzenie 
d stę) Szeniu rozmiaru pasu pogranicznego 
akaz ony Austryi i Prus, w którym istnieje 
iTe co do wznoszenia budynków gospo- 
wole, "lnych i o sposobach uzyskania po- 
a Ea na wznoszenie takich budowli. Pas 
tędy cd mujący od 1838 roku 875 sążni, 
Wanga Ano do 250 sążni. Pozwolenie na 
tym ie zabudowań gospodarskich i w 
Ożę p oL - sążniowym pasie pogranicznym 
bernat Jć wydane przez odpowiedniego gu- 
tajpis? w porozumieniu z naczelnikiem 
Sprzęg 2080 korpusu straży pogranicznej. — 
ków daż lub wydzierżawienie tych budyn- 
sób qtoże być dozwolone w ten sam spo- 
- razie różnicy zdań pomiędzy wymie- 
władzami, rozstrzyga generał - gu- 
warszawski. Wzniesione bez pozwo- 
udynki rozebrane będą na koszt win- 


pole 
Q Bator 
nia 
hych, 


Car Organ urzędowy ogłasza dalej ukaz 
i 0 wstrzymaniu z powodu toczącej się 
Syb Y wysyłki skazanych na osiedlenie do 
osie] i; Skazani wyrokiem sądowym na 
à jed enie mają być osadzeni w więzieniach 
Czyg „| Miesiąc zamknięcia w więzieniu li- 
na pa $, im będzie za trzy miesiące pobytu 
sledleniu, skazani wyrokiem sądowym 
Bray? kie roboty mają odbyć karę w po- 
tani Jch rotach aresztanekich. Jedynie ska- 
słą zez władze administracyjne na wy- 
drop. 10 Syberyi będą tam wysłani, ale 
bolsje morską przez Tiumen do gubernii to- 
lej albo tomskiej. 
st,,, © nowomianowanym rossyjskim mini- 
ryszy. 27 dencie przy Stolicy św. Cyrylu Na- 
góp, "e podają dzienniki następujące szcze- 
AA Naryszkin urodził się w roku 1852, 
nip CH służbę już w 20 roku życia w mi- 
Wyst Stwie spraw zagranicznych; w r. 1874 
wróc Pl ze służby, ale po paru miesiącach 
kretą Ponownie i w roku 1880 został se- 
Maję ZEM ambasady. Jako taki służył w roz- 
stolicach europejskich, poczem w 
Aryg, 97 został radcą ambasady paryskiej. 
kie, zkin jest bardzo rutynowanym urzędni- 
' ale nie słynie z wybitnej inteligencji. 
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XIV. 
(Ciąg dalszy). 
Aliści dnia pewnego stało się w zamku 
torą g eromne. Marszałek nadworny elek- 
tie krp kow, powiedział mu o tajnym poby- 


rzy; 
Grami Margrabiny od dzisiaj zajęte.... Panna 
: M Je zajmie I... 
Jedn, PPłoch w zamku był okrutny, a tylko 
Śnię dni grabina nie traciła swobody. Wła- 
s Chware tego odbyła ona tajną konferencyę 
ty > owskim i przyjmowała dworzanina, 
teneyj „.;JSZGzyńskim był ujechał. Z konfe- 
te] wyszła rozpromieniona, uśmiech- 
, Szczęśliwa I 
k Nie lękaj się nic — rzekła do strwo- 
. Zapłakanej Szczeniekiej: — ja cię, 
ie opuszczę, a elektora przekonam... 


Z 
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WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


Z pod Portu Arthura. 


me 


Dzienniki londyńskie pomieszczają ob 
szerne sprawozdania admirała Togo o bitwie 
pod Portem Arthura. Ze sprawozdań tych 
wynika, że admirał Togo ośm razy wykonał 
atak na flotę rossyjską, zanim ta się cofnę- 
ła. Togo wyruszył z całą flotą. Także flota 
rossyjska zjawiła się w wielkiej sile. W bi- 
twie brały udział także okręty „Retwizan*, 
„Uarewicz* i „Pobieda*, jednakże nie miały 
one już tej szybkości, eo dawniej, oraz nie 
były już w takim stopniu zdolne do walki, 
jak poprzednio. 

Togo donosi dalej, że podczas bitwy 
była chwila, w której obie iloty zbliżyły się 
do siebie na 1400 metrów. 

Dalej donoszą z Tokio, że krąży tam 
pogloska, jakoby na okręcie wojennym ros- 
syjskim, który zatonął podezas ostatniej bi- 
twy przed Portem Arthura, miało zginąć 
750 ludzi i admirał ks. Uchtomski, 

Wedle informacyj otrzymanych z Tokio 
w Berlinie, eskadra rossyjska w Porcie Ar- 
thura padła ofiarą pomyłki lub podstępu. 
Mianowicie za pomocą fałszywych sygnałów 
zmylono komendę eskadry tak że myślano, 
iż eskadra władywostocka znajduje się w po- 
bliżu i chee połączyć się z eskadrą Portu 
Arthura. MM 

Kule japońskie. 


m 


Korespondent Russk. Wied. podaje na- 
stępujące ciekawe wiadomości o rannych: 

„Kula japońska karabinowa powinna być 
nazwana „humanitarna“, o ile to słowo mo- 
żna stosować do broni. Rany, spowodowane 
temi kulami, przeważnie nie są śmiertelne; 
widziałem sam rannego, przebitego 22 kula- 
mi, który zmarł dopiero po dwóch tygodniach, 
i to, jak się zdaje, jedynie dlatego, że opa- 
trunki nałożono zbyt późno. Rany na wy- 
lot — nie są nawet zbyt bolesne i ranni 
łatwo je znoszą, pozostając w szeregach. Wi- 
działem kozaka, rannego na Wylot, który, po 
prymitywnym opatrunku, przeszedł piechotą 
około 40 wiorst. Za to rany w skutek ognia 
artyleryi, bez względu czy od szrapneli ezy 
odłamów, prawie wszystkie są śmiertelne, 
uibo stają się takiemi w skutek obfitego u- 
pływu krwi, gdyż okrągła kula rzadko prze- 
bija na wylot i w każdym razie mocno ruj- 
nuje tkanki ciała. Znaczna część naszych 
rannych była nad Jalu podniesiona i opa- 
trzona przez Japończyków; potem tych ran- 
nych na doskonałych noszach-lektykach Ja- 
pończycy wyprawili do nas, wynająwszy do 
przenosin Chińczyków miejscowych. Wielu 
rannych za tym przykładem podnieśli i, o 
ile umieli — opatrzyli sami Ohińczycy z Wła- 


I poszła sama do Fryderyka. 


a A 


snej chęci, co mi opowiadało kilku naszych 
oficerów, z prośbą abym ogłosił ten fakt“. 
Ga 


$ 
* 


Jak donosi Warsz. Dniew. większość 
ehorążych z Królestwa polskiego, powoła- 
nych do służby czynnej, wyznaczona została 
do rozporządzenia sztabu syberyjskiego okrę- 
gu wojennego w Omsku, który przydzieli 
przybyłych, do formowania w Syberyi od- 
działów pospolitego ruszenia. Oddziały takie 
będą pełniły służbę w załogach tych miast, 
z których wojsko regularne udało się na te- 
ren wojenny. 

Współpracownik paryskiego Matin o- 
głasza interwiew swego korespondenta z mi- 
nistrem Plehwem, który miał powiedzieć, iż 
spodziewa się, że do wielkiej bitwy nie przyj- 
dzie przed zbliżającym się okresem deszczo- 
wym. Jest możliwem, „że wojska rossyjskie 
cofną się aż do Oharbina, gdzie się połączą 
z posiłkami, jakie nadejdą do tego czasu z 
Europy. Minister nie wątpi w ostateczne 
zwycięstwo Rossji. 

Times ogłasza obszerny artykuł hr. Toł- 
stoja przeciw wojnie p. t. „Zatrzymajcie się“. 
Tołstoj w bardzo ostrym tonie protestuje w 
tym artykule przeciw ponownemu rozlewowi 
krwi i atakuje wszystkich tych, którzy są za 
wojnę odpowiedzialni, którzy mogli przeszko- 
dzić jej wybuchowi, a tego nie uczynili. 


RENEE WEW OE LTZ EEE 


KRONIKA 


Lwów, 28 czerwca. 


— Za spokój duszy ś. p. Cesarza 
Ferdynanda, zgasłego w roku 1875, odbyło się 
dziś przed południem, jako w recznicę zgonu, 
uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele archi- 
katedralnym, które celebrował w otoczeniu li- 
cznego duchowieństwa ks. prałat Rudolf Lewi- 
cki. W nabożeństwie wzięli udział : W zastęp- 
stwie nieobecnego we Lwowie JE. P. Namie- 
stnika radca Dworu Włodzimierz hr. Łoś, P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni. oraz 
reprezentanci władz rządowych, autonomicznych 
i wojskowych i liczna publiczność. 

Podobne nabożeństwa odbyły się również 
w cerkwi św. Jura i katedrze ormiańskiej, — 
W cerkwi św. Jura, gdzie nabożeństwo celebro- 
wał ke. mitrat Bielecki, zgromadzili się repre- 
zentanci władz z radcą Dworu p. Mauthnerem 
na czełe, w kościele ormiańskim zaś odprawił 
uroczystą Mszę żałobną, w obecności radcy Dwo- 
ru p. Jaegermana i reprezentantów władz miej- 
seowych, ks. infułat Moszoro. 

Młodzież szkół średnich i ludowych ucze- 
stniczyła również w nabożeństwach żałobnych, 
odprawionych za duszę ś. p. Zmarłego w ko- 
ściołach parafialnych, poczem zwolnioną została 
na dziś od nauki obowiązkowej. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. dać.: Przeniesiony ksiądz Józef 
Wojnar, administrator w EŁużny do Moszczenicy, 


wolne zalecam Waszej Elektorskiej Mości, 


Narada trwała nie długo. Zrazu elektor | miłościwemu panu mojemu i bratu... 


ostro margrabinę przyjął. 

— Wasza Wysokość zapominasz, — rzekł 
dumnie -~ eoś winna naszemu domowi i na- 
zwisku, które nosisz... Lekkomyślnością swoją 
wprowadziłaś mnie w troski, z których nie 
wiem jak wybrnę.... Z jednej strony król 
polski, a z drugiej brat cesarzowej, szwagier 


| cesarza... Co ja mu powiem? 
NA TLE HISTORYCZNEM XVIL W. | 


Ludwika Karolina stała przed nim z po- 
chyloną głową, w pozornem  pomieszaniu. 
Ale ukradkiem rzucała z pod czoła na elektora 
iskrzące spojrzenie; swawolny uśmiech igrał 
na jej ustach. Nagle podbiegła ku niemu 
i, nie zważając na zgorszoną minę Fryderyka, 
oba ramiona zarzuciła mu na szyję i poczęła 
szeptać do ucha.... 


Na twarzy elektora odbiło się zdumienie, 
ale przytem jakby wyraz pogardy. Widocz- 
nie był zadowolony z tego, co mu margrabina 
rzekła, a jednak żachnął się, cofnął i patrzał 
na nią z pewnym przestrachem, czy odrazą. 

— Noo... No... NO... — powtarzał, prze- 
chadzając się po komnacie. 

A ona śmiała się głośno, klaszcząć w rę- 
ce, jak swawolne dziecko. 

— A co? — mówiła. — Żaden Danckel- 
mann lepiej nie wymyśli... Wybawiłam Wa- 
szą Elektorską Mość z kłopotu.... Jeżeli król 
polski gniewać się będzie, to jeno na mnie, 
a Najjaśniejszy cesarz nie będzie miał po- 
wodu do gniewu.... cha! cha! 

— Ja słuchać tego nie chcę.... ja o ni- 
czem nie wiem!... — bronił się Fryderyk. 

— Młuchać nie chcę, a słucham, — szy- 
dziła margrabina — wiedzieć nie chcę, a wiem... 
cha! cha... 

Elektor groźnie na nią spojrzał. 

— Ależ nikt nas nie słyszy, — uspokajała 
Ludwika — a ja nikomu nie powiem. .. 

Oddała dworski, ceremonialny ukłon. 

— A teraz — dodała — służby swoje po- 
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Zaśmiała się w glos i wybiegła. 

Elektor żywo przechadzał się ciągle po 
komnacie, powtarzając: | 

— No, no, no! 

A potem rozkazał przywołać Grumkowa 
i polecił mu iść natychmiast z powitalnym 
komplementem do królewieza Jakóba. 

— Powiedz mu, — rzekł — iż mocno 
żałuję, że jego incognito nie pozwała mi na- 
leżycie uczcić królewskiego syna... Ale wolę 
jego szanuję i proszę, aby do zamku bez 
wszelkiej ceremonii przybyć raczył... 

Tegoż dnia jeszcze odbyło się spotkanie 
królewicza z elektorem w bibliotece zamko- 
wej. Fryderyk okazał się niezmiernie ser- 
decznym; oświadczył, że wiadome mu Są Za- 
miary królewicza względem jego bratowej, 
i czuje się nimi wielce zaszczyconym, a 080- 
biście związku tego bardzo sobie życzy, jako 
wierny sprzymierzeniec, obowiązany przyja- 
ciel i wielbieiel Najjaśniejszego króla.... 

W kilka dni potem królewicz Jakób wy- 
jeżdżał z Berlina, uszczęśliwiony, wioząc Z So- 
bą solenne przyrzeczenie margrabiny, iż we 
wrześniu do Warszawy na ślub przybędzie, 
a nadto jej własnoręczny skrypt, w którym 
oświadczała, że w razie gdyby nie dotrzymała 
danego przyrzeczenia, zrzeka się na rzecz Rze- 
ezypospolitej wszystkich dóbr swoich, w gra- 
nicach Polski leżących.... , M -a 

Skryptu takiego domagał się w imieniu 
królewicza Bieliński, i omal, że oto cała spra- 
wa się nie rozchwiała. Rozstrzygnął jednak 
sprawę Ohwałkowski, który po naradzie z mar- 
grabiną, przedstawił elektorowi, że odmowa 
skryptu już z góry oznaczałaby podstępną 
myśl zerwania umowy, takiego zaś przypu- 
szczenia nie należało wzbudzać. A w danym 
razie, następstw nie można się było obawiać; 
skrypt pozostawał skryptem, martwą literą, 
której wykonanie możebne byłoby chyba przy 
silnej władzy króla i zgodnej woli Stanów.... 


Do święceń subdyakonatu, 19 b. m. dya- 
konatu 24 b. m. i presbyteratu 26 b. m. przy- 
stąpili następujący alumni : 

Bajek Piotr, Buda Józef, Cieślik Józef, 
Forystek Łukasz, Głodowski Stanisław, Gorczy- 
ca Andrzej, Kielar Gerard, Krupa Wojciech, Ra- 
niżewski Jan, Rudnicki Jan, Ruszar Aloizy, Ry- 
chlieki Wojciech, Soleski Władysław, Syzdek Mi- 
chal, Tenczar Franciszek, Typrowicz Antoni, 
Uberman Jan, Wąsik Tomasz, Welski Franci- 
szek, Zawisza Franciszek, 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tłumaczu z grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu rozpisało Prezydyum e. k. Namiestni- 
ctwa na dzień 5 lipca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. Starostwo. 

— Z Uniwersytetów. Sklad senatu aka- 
demiekiego Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1904/5 jest następujący: rektor prof. dr. 
Napoleon Cybulski, prorektor prof. dr. Hdmund 
Krzymuski; dziekani: wydziału teologicznego ks. 
prof. dr. Tadeusz Gromnicki, wydziału prawa i 
administracyi prof. dr. Józef Milewski, wydziału 
lekarskiego prof. dr. Henryk Jordan, wydziału 
filozoficznego prof, dr. Maksymilian Kawczyński, 
Zastępey dziekanów: ks. prof. dr. Trznadel, prof. 
dr. Bolesław Ulanowski, prof. dr. Tadeusz Bro- 
wicz i prof. dr. Julian Schramm. 

Rektorem Uniwersytetu czerniowieckiego na 
rok szkolny 1904;5 wybrany został profesor pra- 
ktycznej teologii ks. dr. Teodor Tarnawski, dzie- 
kanem wydziału teologicznego ks. dr. Euzebiusz 
Popowicz, profesor historyi kościelnej i gr. or, 
prawa kanonicznego, a dziekanem wydziału filo- 
zoficznego dr. Stefan Smal-Stocki, profesor języka 
ruskiego i ruskiej literatury. 

— Doktorat. P. Antoni Goldmann, 
kandydat adwokacki, rodem z Tarnobrzega, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— Komitet pomnika Mickiewicza 
musi po koniec września b. r. zamknąć swoje 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi roz- 
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośbą, by ci zechciel 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — 
choćby nawet niewypełnione — pod adresem 
prezesa Komitetu, prof. Bronislawa Radziszew 
skiego (ul. Długosza 6). 

W składkach kobiet polskich na oedlew 
geniusza, pośredniczy najehętniej redakcya Ga- 
zety Lwowskiej. 

— Posiedzenie komitetu budowy po- 
mnika ś.p. prof. dr. Piotra Chmielowskiego od- 
będzie się dziś, we wtorek o godzinie 6 wicczo- 
rem w sali ratuszowej. 


— Kongres Maryański. Wobec spo- 
dziewanego licznego bardzo zjazdu na pierwszy 
polski kongres Maryański, komitet organizujący 
poczuwa się do obowiązku przygotowania dla 
przybywających w dniach 28 i 29 września do 
Lwowa wygodnych, możliwie tanich mieszkań 
(niezamożni uczestnicy otrzymają je bezpłatnie). 


— Znając zaś sprawy, *— kończył Uhwał. 
kowski — nie jeden, ale nawet i dwa taki 
skrypta można było bez obawy wystawić... 
Usypiało to skutecznie podejrzenia i niepokój” 
a nie groziło żadnem niebezpieczeństwem...” 

Elektor słuchał uważnie i swoim zwy-* 
czajem odpowiedział : 

— Czyńcie, jak uważacie... ja się w to 
nie mieszam io niczem nie wiem... Slysza- 
łeś, Chwałkowski ?... ja o niczem nie wieml.. 

Tegoż dnia skrypt był napisany i pod- 
pisany własnoręcznie przez margrabinę, a na- 
zajutrz królewicz Jakób uprzejmie przez 
elektora, a serdecznie przez Ludwikę poże- 
gnany, opuszczał Berlin, pełen otuchy i za- 
dowolenia ze spełnionych życzeń. 

Równocześnie książę Karol Neuburski 
przybył do stolicy elektorskiej i wedle umowy 
ukrywał się zrazu w mieszkaniu posła cesar- 
skiego barona Freytaga. Był to czas wspa- 
niałych przyjęć na dworze kurfirsta, spowo- 
dowanych przybyciem elektora Hessko-Kas- 
selskiego, panującego księcia Kurlandzkiego, 
księżny Hanowerskiej i innych dostojnych 
gości. Codziennie odbywały się wielkie ło- 
wy, obiady, gromadne wycieczki w okolicę. 
W tych jednak wycieczkach margrabina zrazu 
nie chciała brać udziału, zaslaciając się nie- 
zdrowiem. Ale skoro tylko dwór cały na łowy 
wyruszył, wychodziła potajemnie z zamku 
i najczęściej pieszo, w towarzystwie panny 
Gramkow, szła do mieszkania Freytaga, który 
również, zasłaniając się chorobą, w łowach 
nie uczestniczył, aby ułatwiać spotkania mar- 
grabiny z pięknym Palatynem. Gdy to jed- 
nak długo utaić się nie moglo, i już nawet 
u dworu przebąkiwać poczęto, jako baron 
Freytag margrabinę potajemnie u siebie przyj- 
muje i obiady dla niej wydaje, postanowiono 
notyfikować elektorowi przybycie księcia. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


W tym celu uprasza komitet mających chęć pod- 
nająć na ten czas mieszkania, o zgłaszanie się 
do biur sodalicyj Maryańskich (ul. Jagiellońska 
1.8) i o składanie tam odpowiednich deklaracyj, 

— Walny Zjazd delegatów kół „Eleute- 
ryi*, odbędzie się d. 10 lipea b. r. we Lwowie. 


— W Zakładzie głuchoniemych 
przy ulicy Łyczakowskiej odbył się wczoraj po 


południu w obecności: JE. ks. Arcybiskupa dr. 
Bilczewskiego, członka Wydziału krajowego p. 
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przepowiednia składać się będzie z 8 grup po5 | 
liter, których znaczenie można odeyfrować za po- 
mocą klucza, jaki będzie stale wywieszony obok 
| ceduiki kursów giełdowych. 

| Pojedyncze egzemplarze takiego klucza są 
kt nabycia we wszystkich urzędach pocztowych 
ii cenie 4 h. 


Kraków, 27 czerwca. 


Glidziuka, radcy szkolnego dr. Gerstmana, inspe- (Izba lekarska zachodniej Galicyi. — Echa 
ktora szpitali krajowych dr. Stelli - Sawickiego i | Jefraudacyi w Uniwersytecie Jagicliońskim — 
licznej publiczności, doroczny popis wychowan- | Nadzwyczujne walne zgromadzenie krakowskie- 
ków tego „Zakładu. : m ` | go oddziału Uniwersytetu ludowego. — Z Tow. 

Popis rozpoczął jeden z uczniów Zakładu | im, Matejki. — Echa kradzieży kolejowych). 
odmówieniem pacierza, poczem kierownik Zakładu | 
p. Mejblum wyjaśnił zasady nauki wymawiania. | Izba lekarska Galicyi zachodniej odbyła 

Nastąpił popis uczniów, który na zebra- | tutaj w sobotę wieczorem pełne posiedzenie pod 
nych zrobił jak najlepsze wrażenie; dziatwa wy- | przewodnictwem swego prezesa, dr. Walczyńskie- 


kazywała postęp iście zadziwiający. Popis zakoń- 


czyła modlitwa, odmówiona przez jedną z uczenie. 


W czasie popisu ks. Arcybiskup Bilczew- 


ski zadawał dzieciom pytania z nauk religij- 


nych, które z wytężającą uwagą patrząc na jego 


usta, dawały zadowalające odpowiedzi. Po skoń- 
czonym popisie rozdzielono nagrody. Prócz na- 
gród udzielonych przez dyrekcyę, obdarzył pil- 
niejszych uczniów ks Arcybiskup Bilczewski 
książeczkami, medalikami i obrazkami. Nastę- 
pnie zwiedzano rozłożone w sali prace wycho- 
wanków, mianowicie: obuwie, wyroby krawieckie, 
odręczne rysunki, hafty i i. 

W Zakładzie przebywało w roku ubiegłym 
68 chłopców i 46 dziewcząt. Ze starających się 
o przyjęcie do Zakładu z początkiem roku szkol. 
107 petentów, dyrekcya przyjęła tylko 13 chłop- 
ców i 11 dziewcząt, a to skutkiem braku fun- 
duszów. Przychodu miał Zakład głuchoniemych 
52.441 K. 98 h., rozchodu 51.451 K. 78 h. 
Bilans majątku przedstawia kwotę 551.277 K. 
27 h. Budżet na r. b. w przychodach wynosi 
50.883 K. 53h., w rozchodach 53 848 K., czyli 
że zamyka się niedoborem 2964 K. 60 h. 

— Popis w Zakładzie ciemnych przy 
ul. św. Zofii odbył się dziś przed południem, w 
obecności członków dyrekcyi Zakładu i licznej 
publiczności. Po odmówieniu modlitwy, popisy- 
wały się najpierw dzieci z ochronki, poczem na- 
stapi? popis muzyczno-deklamacyjny starszych 
chłopców i dziewcząt. Wszystkie produkcye wy- 
padły ku zupełnemu zadowoleniu obecnych. Po 
popisie zwiedzali goście wystawę robót szydełko- 
wych dziewcząt i wyroby koszykarskie chłopców. 

W r.z. miał Zakład majątku 705,215 K. 
61 h.; dochodu 50.986 K. 62 h., rozchodu 
50.898 K. 91 h.; chłopców było w Zakładzie 27, 
dziewcząt 20. 

— Popis uczniów koncesyonowanej szkoły 
muzycznej p. Pauliny Lachner-Kościeleckiej, od- 
będzie się dnia 50 b. m. o godzinie pół do 5 
po południu w sali Domu narodnego. 


— Absolutoryum w wyższej Szkole 
handlowej w Krakowie otrzymali następujący 
uczniowie: Dębski Stanisław, Kornreich Samuel, 
Mirkowski Feliks, Smoliński Józef, Uklański Piotr, 
Waligóra Wincenty i Ziarko Edward. 

A Rabunek. W ulicy Zamkowej napa- 
dło wczoraj trzech drabów na przechodzących 
tamtędy Kazimierza Klimkego, czeladnika ślusar- 
skiego, i Maryana Nawrockiego, matur. ystę, przy- 
czem jeden z napastników wydarł Nawrockiemu 
zegarek. Jednego z drabów, niejakiego Mendla 
Waldmana, aresztowała już policya. 

A Pokątnych doradców prawnych 
wyłapała dziś policya w restauracyach Pepi 
Menkes przy pl. Strzeleckim 1l. 3, Chaima Agida 
na Starym Rynku l. 1 i Tennera przy pl Strze- 
leckim 1]. 15. Są nimi: Franciszek Rosenberg, 
Konstenty Kozakiewicz, Bolesław Rudzki, Wil- 
heim Tortyński i Maryan Piarra, 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józef Semenee, urzędnik miejskiego biura 
kolejowego, w'238 roku życia. 

W Iwankowie, Stanisław Kozaczewicz-Ja- 
worski, słuchacz Politechniki, w 19 roku życia. 

W Balicach, Bronisław Skibniewski, właść, 
dóbr, w 74 roku życia. 

W Brzeżanach, Norbert Lorsch, em. sta- 
rosta, w 74 roku życia. 

Na Szląsku, Franciszek Strzygowski, były 
poseł na Sejm galicyjski, właść. dóbr grodzie- 
ckich, w 76 roku życia. 

— Z Krynicy. W czasie od 15 maja 
do 22 czerwca b. r. przybyło do Krynicy rodzin 
1101, osób 1622. 

— Tyfus plamisty. W czasie od 14 
do 20 b. m. stwierdzono w naszym kraju w 
rozmaitych powiatach 81 nowych wypadków ty- 
fusu plamistego, 

— Ospa. We wsi Huta komorowska, po- 
wiatu kolbuszowskiego, stwierdzono w ubiegłym 
tygodniu 8 wypadki czarnej ospy. 

— Przepowiednie meteorologiczne. 
Począwszy od dnia 15 b. m., w następnych zaś 
latach począwszy od 1 maja aż do 80 września 
każdego roku, otrzymywać będą codziennie wszyst- 
kie urzędy pocztowo-telegraficzne doniesienia te- 
legraficzne, przepowiadające stan pogody -na dzień 
następny we wszystkich królestwash i krajach 
Monarchii, z wyjątkiem Tryestu, Istcyi i Dal- 
macji. Przepowiednie te będą ogłaszane na ce- 
dułkach kursów giełdowych, bezpośrednio po 
ostatniej pozycyi kursów giełdy wiedeńskiej, wy- 
wieszanych codziennie w urzędach pocztowych w 
miejscu dla publiczności przeznaczonem. Każda 


go z Tarnowa. Na podstawie referatu sekretarza 
Izby dr. Stefana Schónguta, przyjęto do zatwier- 
dzającej wiadomości, że Izba lekarska zapisała 
wszystkich lekarzy, należących dojej okręgu, na! 
członków zwyczajnych [Instytutu zapomogowego 
dla wdów i sierót po lekarzach, istniejącego przy 
austryackim Związku Towarzystw lekarskich w 
Wiedniu. Prezydent dr. Walezyński zawiadomił 
następnie Izbę, że na podstawie porozumienia ze 
wschodnio-galicyjską lzbą lekarską, lekarze za- 
chodniej części kraju mogą należeć jako człon- 
kowie Kasy chorych lekarzy przy wschodnio- 
galicyjskiej Izbie. 

Dalej referował prezydent dr. Walczyński 
ważną sprawę uzyskania dla lekarzy kolei pań- 
stwowych korzystniejszych uprawnień, któreby 
ich zbhżyły do lekarzy, pełniących służbę w in- 
nych gałęziach służby państwowej. W tej mierze 
polecono prezydentowi wypracować nowy elaborat, 
przedłożyć go wszystkim członkom Izby, nastę- 
pnie wszystkim Isbom lekarskim i wnieść jako 
wspólny postulat na wiecu [zb lekarskich w Salz- 
burgu, po uchwaleniu zaś na tym wiecu, prze- 
dłożyć Rządowi i parlamentowi. Uchwalono nadto 
wziąć udział w Zjeździe Izb lekarskich w Wiedniu. 

Do wydziału Izby, z powodu przesiedlenia 
się prof. dr. Raczyńskiego do Lwowa, powołano 
prof. dr. Maksymiliana Rutkowskiego. Delegatem 
na wiec w Salzbnrga wybrano prezesa dr. Wal- 
czyńskiego. 

W sobotę o godzinie 4 po południu odbyło 
się pod przewodnictwem rektora prof. dr. Krzy- 
muskiego zgromadzenie wszystkich profesorów i 
docentów Uniweragtetu Jagiellońskiego w sprawie 
pokrycia funduszów zdefraudowanych przez zmar- 
łego sekretarza Uniwersytetu prof. dr. Leona 
Cytrowicza. Zgromadzeni uchwalili pokryć na- 
tychmiast braki w procentach funduszów stypen- 
dyjnych, wynoszące przeszło 40.000 K., a na 
ich pokrycie albo złożyli gotówkę. albo deli pi- 
semne zobowiązanie. Na podstawie tych zobo- 
wiązań zaciągnięta będzie pożyczka, stopniowo 
amortyzowana. Uehwałono również pokryć zde 
fraudowane fundusze rządowe, wynoszące około 
20.000 K. Sprawa pokiycia ich obmyślona bę- 
dzie w dniach najbliższych. Wreszeie uchwalono 
pokryć brakujące fundusze Bratniej pomocy słu- 
chaczów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po osta- 
tecznem obliczeniu okazało się, że w funduszach 
Bratuiej pomocy defraudacya wynosi 2000 K. 

Przez dwa dni ubiegłe odbywało się w 
sali tutejszej Rady miejskiej nadzwyczajne walne 
zgromadzenie krakowskiego oddziału Uniwersy- 
tetu ludowego, dla omówienia spraw oświaty 
pozaszkolnej. Zgromadzenie zagaił prezes oddziału 
adw. dr. Gertler, zaznaczając, że celem zebrania 
jest porozumienie się co do dalszej działalności 
Uniwersytetu, pragnącego nieść ludowi oświatę, 
„wolną od wszelkich przesądów *. Z porządku dzien- 
nego odczytano szereg referatów. Między innymi 
panna Kulikowska odczytała referat Ludwika 
Krzywickiego p. t: „Demokratyzacya wyższego 
wykształcenia, jego znaczenie i drogi*; p. Wil- 
hclm Feldman „O potrzebie założenia w Krako- 
wie Domu Uniwersytetu ludowrgo*; prof. dr. 
Bujwid „wzywający ogół naszego społeczeństwa 
do popierania Uniwersytetu ludowego", wreszcie 
p. Witkowska „O potrzebie założenia działu Uni- 
wersytetu ci.łopskiego*. 


referatani, postawione przez p. Feldmana, prof. 
dr. Bujwida i p. Witkowską wnioski zgroma- 
dzenie uchwaliło, poczem przewodniczący z po- 
wodu wyczerpania porządku dziennego zamknął 
obrady. 


W niedzielę o godzinie 11 przed południem 
odbyło się walne zgromadzenie członków Tow. 
im. Matejki, na którem uchwalono oddać Dom 
Matejki w zarząd gminy i następnie zwołać po- 
nownie walne zgromadzenie, celem rozwiązania 
Towarzystwa. 


W ostatnich dniach starszy komisarz po- 
licyi Stanisław Balicki i szef sekretaryatu kolei 
państwowych dr. Wróbel udali się do Wiśnicza 
na życzenie zasądzonych konduktorów Szymań- 
skiego i SŚredniawskiego. Obaj ci odsiadujący karę 
konduktorzy mieli poczynić nowe zeznania, wy- 
jaśniające sprawę kradzieży kolejowych. Między 
inneimi, wedle krążących wieści, mieli zeznać, że 
kolię hr. Baworowskicj sprzedano w całości w 
Londynie. Na podstawie tych rewelacyj, przepro- 
wadzone zostanie uzupełnienie dochodzeń, celem 
stwierdzenia, czy nie idzie tu o akt zemsty na 
uwolnionych konduktorach. 


Po krótkiej dyskusyi nad poszczególnymi |* 


Notatki litoracko-artystyczue, 


_ Gj. b.) Popis szkoły pani Ottawo- 
wej. Wczoraj odbył się w sali Domu Naro- 
dnego popis uczenie i uczniów szkoly pani Otta- 
wowej, stanowiąc tak pod względem układu pro- 
gramu jak też i doskonałego wykonania najle- 
pszą produkcyę popisową obok konkursu kon- 
serwatoryum. Wyborna ta instytucya muzyczna 
pozostaje właściwie pod naczelnem kierowni- 
ctwem prof. Melcera, którego doskonałą metodę 
i snbtelny zmysł artystyczny rozpoznać było można 
łatwo w każdym numerze popisu. Zasługa, ro- 
zumie się wielka i kierowniezki zakładu, bardzo 
cenionej pianistki, pami Ottawowej oraz praco- 
witej i inteligentnej drużyny nauczycielek (pny 
Szczycińska, Kasparkówna, Juraic, Zawziętówna, 
Frankówna, Praschilówna i Fuglewiczówna). Cały 
program popisu, obliczony na dwie godziny, dał 
nam poznać w sposób wyczerpujący całoroczną 
działalność szkoły i przez nadzwyczaj trafny wybór 
utworów, zastosowanych do indywidualności i 
środków techniki wychowanków objawił cały sze- 
reg młodziutkich talentów lub zdolności. Wszyst- 
ko grane z pamięci miało potoczystą i gładką 
stronę techniczną oraz należyty wyraz w inter- 
pretacyi. 

Wymienianie nazwisk byłoby bezcelowe 
szezególniej w niższych kursach, bo z drobnymi 
tylko wyjątkami grane były wszystkie utwory 
prawie bez zarzutu (aiektóre prawdziwe cacka 
jak: Longa „Menuet“, Jensena „Romance“ lub 
Zarębskiego „Coute*). Osobne słowo należy się 
uczenicom profesora Meleera. Rzeczywistym ta- 
lentem wysuwa się na plan pierwszy panna 
Obtułowiczówna, która grała wale Chopina może 
trochę za nerwowo, ale w całości doskonale. — 
Bardzo poważne uzdolnienie przy sumiennej 
pracy przyznać trzeba pannom : Pillerównie (bar- 
dzo ładnie interpretowana Canzonetta „Schitita*), 
Deisenberg, Frenklównie i Dydyńskiej. 

Z wychowanków pani Ottawowej zupełne 
uznanie trzeba wyrazić dla gry panuy Baranie- 
ckiej, panny Ottawianki i p. Steinbergera. 

Popis urozmaicił śpiew znanych amatorek 
panny Deisenberg i pani Sadowskiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek (nowość) po raz pierwszy 
„Anonimy*, krotochwila w 3 aktach Devalieres a i 
Marsa; — z udziałem pań: Wojnowskiej, Pełę 
ckiej, Rotterowej, Węgrzynowej, Jankowskiej, 
Otremhowej, Orczyńskiej, Rybickiej i Sławiń- 
skiej, oraz pp.: Feldmana, Adwentowicza, Sol- 
skiego, Hierowskiego, Jaworskiego, Romana, Kli- 
szewskiego i innych. 

We środę po raz szósty „300 dni“ (L'enfant 
du Miracle), krotechwila w 8 aktach P. Ga- 
vault i R. Charcey. 

We czwartek (nowość) po raz drugi „Ano- 
nimy“, krotochwila w 8 aktach P. Gawvault i 
R. Charery. 


Wykupno tramwayu konnego. 


NNONODNA 


Lwow, 28 czerwca. 


Wczorajsze nadzwyczajne posiedzenie 
Rady, które prezydent miasta dr. Mala- 
chowski otworzył po godzinie 7 wieczo- 
rem, wypełniła niemal wyłącznie sprawa wy- 
kupna tramwayu konnego. 

Przed przystąpieniem jednak do tej 
sprawy, zabrał głos r. Neuman i postawił 
nagły wniosek, by Rada miejska wysłała 
memoryaly do Ministerstwa kolejowego, Kola 
polskiego i posłów do Rady państwa w spra- 
wie zaprowadzenia nocnych pociągów bły- 
skawicznych ze Lwowa do Wiednia i z Wie- 
dnia do Lwowa. 

Nagłość jak i sam wniosek uchwalono, 
poczem udzieliła jeszcze Rada urlopów ra- 
dnym pp. Platowskiemu i dr. Carowi. 

Z kolei zabrał głos referent sprawy 
wykupna tramwayu konnego, r. dr. Byk. 
Podniósłszy na wstępie, że myślą przewo- 
dnią w tranzakcyi tramwayowej, było uwol- 
nienie miasta od uciążliwych służebności, 
utrudniających rozszerzenie sieci kolei ele- 
ktrycznej, skreślił następnie pokrótce histo- 
ryę rokowań gminy m. Lwowa z Towarzy- 
stwem tryesteńskiem w ostatnich dwóch la- 
tach. Zdaniem mowcy, kwota 900.000 koron, 
którą komisya elektryczna chce obecnie o- 
fiarować za wykupno tramwayu konnego jest 
odpowiednia, zwłaszcza, że tramway konny 
w ostatnich dwóch latach wykazywał zwię- 
kszenie się dochodów, co więcej linia tram- 
wayu konnego, zmieniona na elektryczną i 
uwolniona przez szereg lat od podatku, mia- 
łaby jeszcze większe dochody, które wystar- 
czyłyby nietylko na amortyzacyę pożyczone- 
go kapitału i zaplacenie procentów, ale nadto 
dawałaby pewną nadwyżkę. 

Po krótkiej polemice z prasą lwowską, 
która z wyjątkiem Słowa Polskiego zajęła 
nieprzychylne stanowisko dla projektu wy- 
kupna tramwayu ;konnego, odparł jeszcze 


ą 3 z P 
jmowca z oburzeniem, zarzut jednego į ele” 


lwowskich, jakoby członkowie k oml 


ktrycznej zostali przekupieni. 

Ostatecznie postawił dr. B 
ce wnioski: 

I. Uchwala się zakupić P 
stwo tramwayn konnego, własność 
rzystwa „Societa Triestina Tray RS | 
tychczas stanowiące, pod warun werwo | 
fercie tegoż Towarzystwa z dnia <% pd b | 
1904 zawartymi, a to: realność Po gel 
8612 za cenę 175.000 kor. i reszkę, e pi” 
siębiorstwa wraz z zapasem matery* ig Ki 
dowlanych. jak progów i szyn. 28 Ad "2 
pna 725.100 kor., razerin 900.000 NE 

II. l poważnia się organa wykon gpt 
do zawarcia formalnego kontraktu. aty 
sprzedaży na zasadzie wymienionej f 
do odebrania całego przedsiębiorstw jasi 
zyczne posiadanie imieniem gminy 

III. Przekazuje się komisy! | 
cznej organizacyę tymczasowego ZW W 
kupionego tramwayu konnego z tem | 
rzędnicy i służba na razie tylko pro 
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cznie moga być nstanowieni. ROD 

IV. Upowużnia się komisyę |.. 5% 
czna i sekcyę finansową do uzyś „yi 
cel sfinansowania tego kupna, oraz PSA 


Cai 
zmiany trakcyi w Banku krajowy™ p00 
życzki komunalnej 4 pre. w kwocie 00 k 
kor. i promesy na dalszych 1,0005 900 K” 
względnie do uzyskania zaliczki 90% 
na cel zapłaty ceny kupna. gai” 

W dyskusyi nad tem spraw? ssni | 
komisyi elektrycznej przemawiał pio Mio 
Riedl, oświadczywszy się już z gołe p pó 
ciw wnioskom referenta, zaprotest0w „ko 
stępnie również przeciw insynuacy0?: jont 
by komisya elektryczna była prze iom do 
poczem wniósł, by przed przystąpi gafy 
głosowania nad sprawą wykupna Wa „ost 
konnego, wydrukowany i rozdanj .. 
członkom Rady miejskiej kontrakt, J* 
go czasu zawarty został między 8 mp” 
Lwowa a Towarzystwem tryesteński8 
udzieleniu koncesyi na prowadzenie 
wayu konnego we Lwowie. Równi 
żałoby zdaniem imowcy, wytoczyć TOW, 
steńskiemu spór o krzyżowanie 1 pe 
nie szyn kolei konnej. gt | 

W diuższym wywodzie na PM 
dat statystycznych omawiał następne je” 
rentowność tramwayu konnego na Wizy gó 
zamiany jego na elektryczny i wyrs 
nie, że nadzieje, jakie pokłada w te 
referent, są zbyt optymistyczne, 71 god 
że wszelkie dane za tą rentownościć 
nie przemawiają. 


tramwayu konnego na elektryczny, d 
do rentowności linii, należącej do 10 
stwa tryesteńskiego. sił 

R. dr. Aschkenaze oświadc" eg 
również przeciw wykupnu tramway" oe 
za kwotę 900.000 kor., poczem pole” „wb 
z referentem, podnosząc, że bilanść TU 
tramwayu konnego począwszy 0 
wykazują zbyt wysokie dochody W, ligi 
do lat poprzednich, nie usprawied j W 
wcale ani zwiększeniem się frekwent?, ii 
rozrostem miasta. Przyjmując przedlę of 
chód tramwayu konnego na pê 
rocznie, sądzi mowca dalej, że gdyby kn 
po zamianie linii na elektryczną 400% we 
się podwoił, to suma ta nie wystarczy o0 
na oprocentowanie dwóch wilionów | 
jakie gmina m Lwowa musi pożyczj ję 
przeciwnie okazalby się co roku P 
deficyt około 50.000 kor. 

Za pieniądze, które gmina ele 
na wykupno tramwayu konnego, N* 
raczej wybudować nowe dwie Jinie trl „jast 
elektrycznego w tych dzielnicach jast? 
które domagają się komunikacyi Z Mao H 
W końcu swego przemówienia wniósł 0 d 
by Rada oferte tramwayu elektryczneć 
rzuciła. gief 
k Po przemówieniu r. Ozarneć oś, 
tóry poparl wywody poprzedniego 
T ró Ar. ROR © + oś wiadcdfć 
za wnioskiem odraczającym r. Riedla, „ej 
zupełnie słuszną jest rzeczą, by, WI J 
no opinii ekspertów i wyjasnion? „ KŚ 
styę opodatkowania tramwayu. Mot ob 
raził również pewne wątpliwości, 60 kon 
wej rentowności linii tramwaju 4 
z chwilą przemiany jego na bramy jay 


tryczny. Zresztą na pochopne 78" pe 
b a A > cf 0 
sprawy nie pozwala, zdaniem mowć. 
stan finansowy miasta. piihi 
i 


Po przemówieniu r. Jonas UO 
domagał się przerwania dalszej 
r. dr. Aschkenazego, który | 
dalsza dyskusya ody łe się dopiet® Pa! | 
ryach letnich, wywiązała się dlu je- Ha 
sya formalna nad tem, czy obrady, Pieti 
do dziś, czy też aż do czasu po fery8%" „gh 

Ostatecznie większością głosów. wf 
lono odroczyć dalszy ciąg dyskus)! "py 
śnia, a zarazem wniosek r. Riedie, „git 
drukować kontrakt zawarty z Towa 


tryesteńskiem. 


gł | 


 COEPOJARSTWO | HANDEL 


Z Izby handlowej i przemysło- 
dll: Wezoraj wieczorem dor Izba han- 
pod à I przemysłowa posiedzenie plenarne 
p „przewodnictwem swego wiceprezydenta 
tow l ayera, w obecności Komisarza rzą- 
eki Eo radcy Namiestnictwa p. Piwo- 

ego, 
stki Na posiedzeniu tem złożył przedewszy- 
zał o p. Leopold Baczewski, jako dele- 
BO; „luby, sprawozdanie z dwóch ostatuich 
m Państwowej Rady kolejowej. Z ważniej- 
być. Spraw podał mowca, że pomyślnie ma 
ilog Zadatwioną sprawa dołączania większej 
acl wozów III. klasy do pociągów na wa- 
zot 71) ch szlakach kolei. Stanisławów ma 
m AC stacyą ekspedycyjną, prócz tego po- 
JŚlnię załatwiono na Radzie kolejowej spra- 
reaktyfikowania taryfy przewozowej drze- 

0 Wiednia, Ołomuńca i Szezakowej. 
Ste Z porządku dziennego sekretarz dr. 
żyd, „9 Wicz zdał sprawę z czynności pre- 
Po m l biura. Mowca zauważył między in- 
Wdroż że z magistratem i Radą m. Lwowa 
Pod | 20 Już rokowania o kupno gruntu 
wą budowę gmachu dla Izby, którą to spra- 
Sch, JA się energicznie wiceprezydent 
WANA Dzięki interweneyi Jzby udało się 
staw ac dla firm krajowych częściową do- 
stane wegla dla kolei państwowych i do- 
bryk? oleju rzepakowego dla galicyjskich fa- 
jow; Jtoniu. Do Ministerstwa obrony kra- 
nien? wysłało prezydyum memoryał z żąda- 

ini odpowiedniego — jak to już uczyniło 
oby, ję stwo wojny — podwyższenia cen za 
Dani dostawiane, a to ze względu na po- 
Ema. skóry. Dotychczas odpowiedzi na to 


Z kolei przystąpiono do obrad nad dal- 
sprawami, objętemi porządkiem dzien- 
- Zgodnie z wnioskami sekcyj powzięto 
$pujące uchwały: 
torami owarzystwu opieki nad termina- 
Kostki pod wezwaniem św. Stanisława 
ję oe Lwowie, przyznano jak coro- 
tulisk 200 koron na utrzymywanie Przy- 
mitate, dla młodzieży rzemieślniczej, — Ko- 
sup Wl jarmarku krajowego zawotowano 
bę. neye w kwocie 3 0 koron. Delegatem 
JAG losowania prewij z fundacyi ś. p. W. 
Sław Ponińskiego, wybrany został p. Bole- 
ługoszewski. 
< dalszym ciągu posiedzenia oświad- 
Ja e za zatwierdzeniem statutów Stowa- 
Konia „przemysłowego fiakrów w Stani- 
owie i za utworzeniem osobnej przy tem 
loze PTzYszeniu Kasy chorych, a przeciw za- 
DN korporacyi ogólno-rzemieślniczej w 
„awiu. Zatwierdzono dalej projekt ta- 
«£ominiarskiej dla miasta Kawy; uchwa- 
ap eCi6 udzielenie koncesyi na sprzedaż 
wej O olejowych Waleryi Jędrzejowiczo- 
ano *akóbowi Pohorylle w Przemyślu, wy- 
mya} Nadto kilka opinij w kwestyach prze- 
0Wo-prawnych. | 
trekcyj odpowiedzi na pismo lwowskiej Dy- 
dzy. poczt, uchwalono zażądać, aby mię- 
Dro lästowa linię telefoniczną Lwów-Stryj- 
tychłę; 7 7 rząd z własnych Xunduszów czem 
Zdyj„) Wybudował, a nie cz$pił budowy jej 
4 od świadczeń interekbwanych osób 
inych, 


Szemi 


tasi 


a W końcu uchwalono zaproponować na 
dla 8: achowego sędziego obywatelskiego 
na wu krajowego we Lwowie pp. Julia- 
Szym, 18%. Maryana Lowakowskiego, dr. 
tona Moestera i Gustawa Weintrauba. 


« 
Styą | FOnstytuowanie się Towarzy- 
Produk keyjnego austryackich i węgierskich 
tiw mineralnych, nastąpi d. J lipca. 


ania ank austro-węgierski. Ze sprawo- 
dzęni, Przedłożonego na onegdajszem posie- 
Bo rady generalnej Banku austro węgier- 
Styty „yt ZEZ generalnego sekretarza tej in- 
bankow. r. Prangera, okazuje się, że ruch 
ży wion, jest w tym roku znacznie więcej 

Pitat? niż w poprzednim. Oto np. suma 
Węgierski ulokowanych przez Bank austro- 
toczy b I w eskoncie weksli w pierwszem pół- 
niz „ = JEst o 168 milionów koron większa, 
‘ym samym okresie roku ubiegłego. 


ety Wieden, 28 czerwca. (Telegram Ga- 
dzong skiej). Na wczorajszy targ Spẹ- 


[i TTN j 
Rótar ydła rogatego, przeznaczonego Na TZez, 
%08 au o szluk. W tem było z Galicyi 


, Z Bukowiny 38. 
rzebieg targu był ożywiony. 

Nin) podniosły się o 50 hal. 

1 „SSprzedanych zostało 29 sztuk. 
dano. ów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
po ES CA po 66 do 71 koron; 98 sztuk 
* koro 0 77 koron, 206 sztuk po 78 do 
a» 12 sztuk po 84 koron. 


dzęnia ubają podtuczone bez różnicy pocho- 
upowano po 72 do 84 kor., krowy 
po 62 do 76 kor., bydło chude 
kor., wszystko licząc za cen- 
Jezny żywej wagi. 


Podty 


po 46 
d 
tnar AI 30 


ona 
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OSTATNIA POCZTA 


Korespondent wiedeński Czasu donosi: 
Z najpewniejszego źródła dowiaduję się, że 
Prezydent gabinetu, dr. Koerber, zamierza 
we wrześniu udać się w podróż inspekcyjną 
do Galicyi Według dotychczasowych dyspo- 
zycyj, dr. Koerber zabawi dłuższy czas w 
Krakowie i we Lwowie, skąd jeszcze uda 
się do Czerniowiec. P. dr. Koerber, jako Mi- 
nister spraw wewnętrznych i kierownik Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, przedewszystkiem 
podda lustracyi władze polityczne i sądowe. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjeżdza dzisiaj w towarzystwie 
radcy legacyi barona Gagerna na kilkuty- 
godniowy urlop do Bittel we Francyi 


Król angielski Edward będzie dzisiaj 
gościem miasta Hamburga. Król przybędzie 
tam w południe, zwiedzi giełdę a następnie 
ratusz, gdzie senat urządza na jego cześć 
śniadanie, poczem powróci do Kilonii, 

Schles. Zig. potwierdza, że górnoszląsey 
wieley przemysłowcy oraz wielcy właściciele 
ziemscy, utworzyli komitet celem czynnego 
wzięcia udziału w walce z „polską agitacyą*. 
Schles. Ztg. raduje się z tego wielce i wzy- 
wa wszystkich Niemców do ciągłego bojo- 
wania i zwalczania ruchu polskiego. Choćby 
nawet — tak pisze — nie było od razu wi- 
dać pomyślnych skutków, nie należy się 
zniechęcać, lecz stale i energicznie, a bez 
ustanku dla niemczyzny pracować. 


Od niejakiego czasu zaprowadził głó- 
wny organ hakatyzmu Posener Tageblatt ru- 
brykę, w której gromadzi wszelkie wiado- 
mości o kupnie lub sprzedaży polskich po- 
siadłości, a mianowicie o przechodzeniu nie- 
mieckich posiadłości w polskie ręce. Zależy 
mu widocznie na tem, żeby niemieckich 
„Sprzedawczyków* teroryzować i odwodzić 
za każdą cenę od sprzedawania ziemi Po- 
lakom. Be raa 

Z Konstantynopola donoszą : Porta ro- 
zesłała do swoich przedstawicieli za granicą 
notę, w której usiłuje zwalić odpowiedzial- 
ność za mordowanie Armeńczyków w Sas- 
sunie i Muszy w zupełności na rewolucyoni- 
stów armeńskich. 

Porta przyrzekła odbudować zburzone 
wsie wychodźców macedońskich i udzielić im 
hojnej pomocy. 

Skazany na wygnanie zięć sułtana Ke- 
mel Eddin basza został na specyalnym pa- 
rowcu wysłany do Brussy. — W ostatniej 
chwili na prośbę małżonki Eddina, sułtan 
zgodził się na to, aby nie pozbawiono go 
stopni wojskowych i tytułów. 


Pol. Corr. otrzymała od swego spra- 
wozdawcy następującą informacyę Co do o- 
becnego stanu stosunków pomiędzy francu- 
ską Republiką, a Stolicą apostolską : Od cza- 
su wyjazdu p. Nisarda jawił się sekretarz 
ambasady de Conuel raz jedyny w Waty- 
kanie, lecz nie dla konferowania z kardyna- 
łem sekretarzem stanu, jeno w tym celu, 
by mu doręczyć pewien akt odnoszący się 
do jednej ze spraw dawniejszych. Także 
nuncyusz paryski wcale nie pokazuje się w 
urzędzie spraw zagranicznych. 

Stosunki więc miedzy obu gabinetami 
SĄ w rzeczywistości, jak gdyby zerwane. 
Jeśli zaś Watykan mimo tego nie odwołu- 
je swego nuncyusza z Paryża, to z po- 
wodu, że odwołania ambasadora Nisarda 
nie zakomunikowano mu ani w urzędowej, 
ani nawet w półurzędowej drodze, tak, iż 
Watykam zarządzenie to ignoruje. Jak dłu- 
go to zawieszenie stosunków potrwa, nie da 
się przewidzieć, Wszelkie sprawy bieżące 
pozostają wobec tego niezałatwione. 

W Watykanie ubolewają nad tem 
szczerze, łecz od rządu franeuskiego jedynie 
zawisło nawiązanie stosunków napowrót. 

W kołach dobrze poinformowanych 
przeczą pogłosce, jakoby w dniach najbliż- 
szych miał odbyć się konsystorz, na którym 
Papież wygłosi alokucyę na temat stosun- 
ków z Francyą. W obecnćj chwili nie ny- 
śli Papież o zwołaniu konsystorza. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 czerwca. (Telegr. pryw.). 
Z Zakopanego dochodzi tu wiadomość, że 
przez cztery dni z rzędu odbywała się nad 
Morskiem Okiem sądowa komisya prowizo- 
ryalna w skutek wniesionej przez ks. Ho- 
henlohego skargi o naruszenie w posiadaniu 
stoków Zabiego nad Morskiem Okiem. Ks. 
Hohenlohe twierdzi, że przyznanie spor- ' 


nego terytoryum nad Morskiem Okiem — 
Galicyi nie może naruszać jego prywatnej 
własności i nie jest jeszcze jej przyznaniem 
hr. Zamoyskiemu a sprawę własności roz- 
strzygnąć mogą tylko jedynie sądy. 


Wiedeń, 28 czerwca. Namiestnik hr. 
Andrzej Potocki przybył tu dziś rano ze 
Lwowa. 

Wiedeń, 28 czerwca. Najj. Pan nadał 
b. dyrektorowi miejskiej Kasy Oszczędności 
w Krakowie, Franciszkowi Slękowi, szla- 
chectwo. 


Wiedeń, 28 czerwca. Wczoraj rozpo- 
czął się pierwszy austryacki wiee drukarzy. 
Po powitaniu przez burmistrza miasta dr. 
Luegera przemawiali radca sekcyjny Mini- 
sterstwa handlu Muller i radca sekeyjny 
Ministerstwa spraw wewnętrznych dr. Friess. 

Wiedeń, 28 czerwca. Turecka specyal- 
na misya odjechała wczoraj z powrotem do 
Konstantynopola. 

Wiedeń, 28 czerwca. Rozprawę karna 
przeciw hr. Edm. Henrykowi Potockiemu o 
oszustwa wekslowe odroczono w celu zasię- 
gnięcia opinii psychiatrów o stanie umysło- 
wym oskarżonego. — Ojciec oskarżonego 
oświadczył, że zaspokoi wszystkich wierzy- 
cieli syna. 

Praga, 25 czerwca. Przy wczorajszym 
uzupełniającym wyborze do Sejma z kuryi 
gmin wiejskich w Ujściu wybrano kandy- 
data radykalnego Lipkę. 

Tryest, 28 czerwca. Amerykańska 
eskadra oczekiwaną tu jest 12 lipca b. r. 


Paryż, 25 czerwca. Agencya Havasa 


„donosi: Baronowie Alfons, Gustaw i Edmund 


Rotszyldowie zawiadomili ministra handlu, 
że mają zamiar ofiarować 10 milionów fran- 
ków na wybudowanie tanich domów robo- 
tniczych i polepszenia bytu materyalnego 
robotników. 

Paryż, 28 czerwca. Izba deputowanych 
obradowała w dalszym ciągu nad ustawą 
wojskową. Podczas dyskusyi nad artykułem 
w sprawie służby wojskowej w razie mobi- 
lizacyi, poruszył dep. Gauthier kwestyę po- 
wołania członków parlamentu. Minister woj- 
ny André odpowiedział, że kwestya ta bę- 
dzie wymagała wydania osobnej ustawy. 

Paryż, 28 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi śledczej dla sprawy Kar- 
tuzów, przesłuchiwano znów Szereg osób; 
przesłuchania te nie przyniosły żadnych in- 
teresujących szczegółów. 

Konstantynopol, 28 czerwca. Bul- 
garski egzarcha wręczył Porcie notę z za- 
żaleniem na nadużycia władz tureckich i 
greckich biskupów i na prześladowanie Buł- 
garów w Macedonii. 


Tanger, 25 czerwca. Trzy pancerniki 
amerykańskie odpłynęły do Gibraltaru a na- 
stępnie udadzą się do Genui, trzy zaś pozo- 
stały, ażeby popierać żądania Stanów Zje- 
dnoczonych, 


Zjazd monarchów w Kilonii. 


Kilonia, 28 czerwca. Wczoraj wie- 
czorem odbył się obiad, w którym wziął 
udział cesarz Wilhelm z rodziną i król Ed- 
ward. 

Wygłoszono toasty bez politycznego 
znaczenia. 


Katastrofy. 


Wiesbaden, *8 czerwca. Ks, Schaum- 
burg Lippe doznał wczoraj po południu wy- 
padku, gdy jechał automobilem wraz ze 
swoim dworzaninem p. Spechtem. Maszynista 
chcąc wyminąć psa, najechał na słup tele- 
graficzny, który przywróciwszy się ugodził 
opechta i zabil go na miejscu. Książę i ma- 
szymista wypadli z automobilu i odnieśli lek- 
kie skaleczenia. 


Filadelfia, 28 czerwca. W tutejszej 
fabryce ogni sztucznych nastąpił wybuch, 
w skutek którego 20 osób utraciło życie. 


Miliony Kartuzów. 


NPD 


Paryż, 28 czerwca. W komisyi śled- 
czej dla sprawy Kartuzów oskarżył świadek 
Maret deputowanego Pichata, że prowadzi 
swoim mandatem zwykły handel i że razem 
z Bessonem ułożył intrygę przeciw Combe- 
sowi. Przewodniczący komisyi odparł ten za- 
rzut i wezwał Pichata aby pociągnął Ma- 
zeta do sądowej odpowiedzialności. 


Paryż, 28 czerwca. Śledztwo w spra- 
wie Chaberta nie wydało żadnego rezultatu, 
w obec czego postępowanie sądowe przeciw 
niemu ma być wstrzymane. 


Paryż, 28 czerwca. Przeor Kartuzów 
nadesłał do komisyi śledczej pismo odma- 
wiające wymaganych od niego zeznań. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


REA 


Petersburg, 28 czerwca. Według spra- 
wozdańń wiceadmirałów Witthófta i Grigoro- 
wicza rossyjska eskadra zanim wypłynęła z 
Portu Arthura była dluższy czas zajęta usu- 
waniem min. W nocy z 22 na 23 b.m. od- 
była się koło Portu Arthura walka między 
rossyjskimi a japońskimi torpedowcami, Lek- 
ko ranni kapitan Klizejew i porucznik Smyr- 
now. O godzinie 2 po południu wyruszyła 
rossyjska flota na pełne morze, gdy w tem 
pojawiło się 11 japońskich okrętów wojen- 
nych z 22 torpedowcami. 

Petersburg, 28 czerwca. Ross. Ag. Tel. 
donosi: Telegramy zagranicznych pism z To- 
kio doniosły, że Japończycy zabrali jeden z 
rossyjskich sztandarów. Ministerstwo wojny 
zapytało szefa sztabu generalnego na placu 
boju, czy to prawda i otrzymało odpowiedź, 
że Japończycy nie zabrali sztandaru, lecz 
tylko chorągiewkę sygnałową, używaną przez 
wojsko do oznaczania stanowiska komen- 
danta pułku w czasie bitwy oraz miejsca, w 
którem pułk ma w nocy obozować. 

Petersburg, 28 czerwca. Telegram ge- 
nerała Sacharowa do sztabu generalnego z 
dnia 26 b. m. donosi: Można przypuszczać, 
iż znaczne siły wojskowejapońskie 
posuwają się do stacyi Wantialin ku wzgó- 
rzom, w kierunku północnym ku wąwozowi 
Czipan. Dnia 25 b. m. przedsięwzięli Japoń- 
czycy marsz ku Seludzian w kierunku wiel- 
kiej drogi, która prowadzi do Liaojanu. Zna- 
czny oddział japoński maszeruje także przez 
Tafankou ku wąwozowi Nodulin; Tafankou 
położone jest 18 kilometrów na północny- 
zachód od Seludzian. Na wielkiej drodze do 
Liaojangu, maszeruje jeden batalion japon- 
ski. 

Na wschód od tej drogi, doliną rzeki 
Saogh maszerują pułk piechoty i dwa szwa- 
drony konnicy. Marsz nieprzyjacielski na 
wielkiej drodze do Liaojangu wstrzymały 
dwie kompanie strzelców, którzy tworzyli 
naszą straż przednią i powoli cofają się w 
kierunku północnym, otrzymawszy posiłki. 
Nieprzyjaciel obsadził Tuinpoa. Nasi strzelcy 
cofnęli się 5 kilom. na północ od Seludzia- 
nu. Porucznik Agloblew i 5 strzelców ran- 
nych. Gdy rannego kapitana Jancukowskie- 
go, po opatrzeniu przez dr. Ryszkowa, nie- 
siono na noszach pod eskortą małego od- 
działu, Japończycy zaatakowali ten oddział. 
Kapitan Jancukowski i dr. Ryszkow dostali 
się do niewoli, Porucznik i 13 strzelców od- 
niosło rany. 

W nocy z 25 na 26 zauważono w po- 
bliżu pułk piechoty i pułk konnicy nieprzy- 
jacielskiej. Dnia 26 o g. 9 rano ukazał się 
japoński batalion na drodze z Siujan do 
Haiczen. Tego dnia o g. * rano maszerował 
nieprzyjaciel dalej na głównej drodze do 
wąwozu Modulin. — Na wielkiej drodze do 
Liaojanu daje się dostrzegać znów szybki 
marsz wojsk japońskich. 

Londyn, 28 czerwca. Daily Telegraph 
donosi z Tokio: Marszałek Oyama i generał 
Kodama, wyjadą dnia 6 lipca do Mandżuryi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 czerwca 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy ((Schlusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 641-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 146:—, 
Akeye Anglobanku 279'—, Akcya Unionban- 
ku 517:—, Akcye Landerbanku 425—, Akcye 
Bankvereinu 512*—, Ake. Bodereredit 933-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 547% —, 
Akcye kolei państwowych 638 75, Akcye ko- 
lei Południowej 78:75, Akcye Tramway 4) 
—'—, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 421" —, Akcye kolei Półno- 
enej 5610*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
576—, Akcye Alpiny 417:25, Akcye Rima 
Muranyi 487-50, Akeye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2109-—, Akcye Fabryki broni 
473—, Akcye Tureckie tytoniowe 3841'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1060—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:65, Ren- 
ta majowa 99:20, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:25, Węgierska Renta koron. 97-10, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 99-20, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 113:— 4 proe. 
Listy Banku hipotecznego 99:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:—, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 10345, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreochowieaki. 
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Utrzymuje na składzie cza- 


SOpisma zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


Przyjechali de Lwows 
Dnia 28. czerwea 1904. 
HOTEL GEORGE. W” 


PP. Ks. R Puzynina z Piadyki, J: 
cielski z Przeworska, B. Czaykowski % 


Nadesłane. CG OE SR SE R RANĄ 
AB Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


Kancelarya adwokata 


Dr. Leona Nussbrachera 
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Te osoby, dla których jakie pr” pg 


Potok tego rodzaju co do samej nieruchomości nie | 


połowy realności lwh. 151 ks. gr. 
: mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


| złoty. ciężary na powyższej nieruchomość! gø” 


J Licytacye. 


L. cz. E. 23/4 (5) 


przez p. Dra 
w Sądowej Wiszni odbędzie się dnia 27. 
lieytacya 1904 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. lipca połowy realności lwh. 273, 276 


(5364 3—3) | 

Na żądanie Stefana Fecowicza furmana | 
u p. Ulanieckiego w Hulezu zastąpionego | 
uliana Landaua adwokata | do tej nieruchomości dokumenta można przej- 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- | 


tacyę jest oceniona ma 1550 kor. 
Najniższa cena wynosi 1038 kor. 32 hal. 
Wasruuki licytacyjne i odnoszące się 


rzeć podczas godzin urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok, złoty, dnia 4. czerwca 1904. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomecnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


obecnie iuż istnieją, bądź w toku poseł „gd 


nia licytacyjnego powstaną, zawiedź po 

będą o dalszych wydarzeniach tego fie i 
gi” 
[U 


wania jedynie przez przybicie na tab 
dowej, jeśli nie mięszkają w okręgu 5%, si 
żej wymienionego i nia wskażą tema bi? 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w 5 
sądu zamieszkałego. v 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY- 


a = k: $ RE MAR A | zamieszkałego. Śniatyn, dnia 17. czerwea 190% h 
objętych i Ika Saganowskiego własnych. 5 4 ; 
i Cząstki nieruchomości powyższych wysta- | L. ez. E. 3674 (5) (5897 2—3) 0. k. Sąd pony „ Oddział IV. (588 li 
wione na licytacyę są ocenione za 1491 Na żądanie Piotra Nowotarskiego jako Janów, dnia 25. maja 1904. L. cz E. IX. 969/4 (5) g r a 
kor. 69 hal. zarządcy masy spadkowej ś. p. Jana Nowo- SME Dnia 27. lipca 1904 godzinie Nr- 5! tę 
Najniższa cena wynosi 994 kor. 46 hal., | tarskiego, odbędzie się dnia 8. lipca 1904 odbędzie się w sądzie tutej. w sali zie) M 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do|o godz. 10 przed południem w sądzie niżej |L. cz. E. 397.4 (16) (5452 1—2) | licytacya realności lwh. 1972 kg: A g 
skutku. wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, Í Dnia 19. lipca 1904 o godz. 8 przed | Przemyśl składającej się tylko z Eri ko” 
Warunki licytacyjne, które równocze- | licytacya realności objętej whl. 142 gm. kat. | południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są- Realność tę oceniono na 317 i ci 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do | Mszana. j du tutejszego, licytacya realności objętej | 20 hal. s e? o) 
tych nieruchomości dokumenta {wyciąg tabu- Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | wyk. hip. l. 284, I. gm. Sniatyn z przynale- Najniższa cena niżej której $P w 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | tacyę, jest oceniona na 4230 kor. żnościami. nie nastąpi wynosi 2518 kor. 80 8e Be b 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- Najniższa cena wynosi 2820 kor., po- Nieruchomość tą oceaiono na 2:50 kor. Warunki lieytacyjne i inne R A w 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Najniższa cena, niżej której sprzedaż | przejrzeć można w kaneelaryi Nr. * AO kę 
X u. niżej wymienionym, w biurze | skutku. (nie nastąpi, wynosi 1125 kor. Takie prawa, w obec których ay A ù 
E: «© k b Warunki licytacyjne i odnoszące się do Warunki licytacyjna i inne odnośne | licytacya byłaby niedopuszezalną, nale gh ad, ù 
- k. Sąd powiatowy, Oddział IV, tej nieruchomości dokumenta może każdy, | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- |sić do sądu najpóźniej przy WYŻU” a (eb h 


terminie hcytacyjnym, inaczej roszcze ig go 
rodzaju co do samej nieruchomośći s 
głyby być już ze skutkiem podnoszt go 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziać 404. 
Przemyśl, dnia 12. czerwca ** 


Sądowa Wisznia, dnia 26. maja 1904. 


-i 


L. cz. E. 91/4 (5) 58 
„ E. j 65 3— 
Dnia 13. lipea 1904 o oh R 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytaeya 


mający chęć kupienia przejrzeć podezas go-ł szym w biurze Nr. 9. 

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- Takie prawa, w obec których niniejsza 

nym, w biurze Nr. IV. licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Takie prawa, w obec których niniej- |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

sza liecytacya byłaby niedopuszczalną, należy į ter. inie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


lig 


LH A NA 


- Doei 


T 

e ML 1020/4 (5) 
ma 30. sierpnia 1904 o godzinie 9 
„udniem, w sądzie niżej wymienio- 
taajqqg AI licytacyjnej Nr. VI. lieytacya 

rj i; położonej przy ul. Siemawskiej 
h sąd 16, 18 |. kat. 4735, we Lwowie 
objętej > Dz. III. ks. gr. gm. kat. Lwów 
drupa,  edającej się z jednej kamieniey 
Wraz kowej i 2 kamienie jednopiątrowych 
! Przynależnościami, 
Jeg, „, eruchomosé wystawiona na licytacyę 
U ną ong na 60.000 kor., przynależności 

<2 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
wę" wynosi 30.670 kor. 
n runki lieytacyjne i inne dokumenta 
W szą” Zejrzeć w godzinach urzędowych 

To niżej wymienionym w Oddziele III. 
licyta akie prawa, w obee których niniejsza 
ię aJabyłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
termini lu najpóźniej przy wyznaczonym 
odza; te licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Biby pe? do samej nieruchomości nie mo- 

Jć już ze skutkiem podnoszone. 

Cbar,  080by, dla których jakie prawa lub 
obecni, 22 powyższej nieruchomości bądź 
Wania p90 istnieją, bądź w toku postępo- 
beda lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wani, . dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Woj, ; Jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
Ww mięli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Mtaa 0980 i nie wskażą temuż sądowi 
mie Cika do doręczeń, w siedzibie sądu 
"+ Sad powiatowy, S. I. Oddział II 
Lwów, dnia 10. czerwca 1904. 


(5460 1—3) 


lig 


L E 
PR. NIL 699,3 (22) (5459 1—3) 
brzeg nia 80. sierpnia 1904 o godzinie 11 
ly, Południem w sądzie niżej wymienio- 
licy, W sali licytacyjnej Nr. VI łączna 
Wia (JA realności pod lk. 346%, we Liwo- 
lwh Prey ul, Janowskiej l. crj. 24 polożonej 
Noże; „ks. gr. gm. m. Lwowa i real- 
Br. z liczby konskr. lwh. 1032 II. ks. 
leżą |" M. Lwowa objętej wraz z przyna- 
cią, 


na |ieruehomość objęta 1wh. 307 IL. wysta- 
tor, 4 na lieytacyę jest oeenioną na 25563 
ih 4 hal., przynależności jej na 207 kcr. 
ko, 7 pieruchomość lwh. 1032 II. na 25093 
20 hal hal., przynależności zaś na 668 kor. 


ej Najniższa cena obu tych realności ni- 
kor, To BEE nie nastąpi, wynosi 25766 

al. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w M Przejrzeć w godzinach urzędowych 

zl6 niżej wymienionym w oddziale III 
liey Takie prawa, w obec których niniejsza 
sid 20V8 byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
lermi,;, Stdu najpóźniej przy wyznaczonym 
todząj 9 ICYtaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
Głyp JU eo do samej nieruchomości nie mo- 

J być już ze skutkiem podnoszone. 
tiot è osoby, dla których jakie prawa lub 
Oheen; ha powyższej nieruchomości bądź 
Wania JUż istnieją, bądź w toku postępo- 
heda lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wani 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wej ; Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wy Jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
beł or onego i nie wskażą temuż sądowi 
tami <w do doręczeń, w siedzibie sądn 
(M ego, 

g: E iaon Sek. I. Oddział III. 

Lwów, dnia 14. czerwca 1904. 


tog 


Zaj E. 400/4 (3) (5446) 
wiązany Feliks Garncarz w Padwi. 
Połąg, ia 14. lipca 1904 o godz. 10 przed 
daga; aiem, odbędzie się w biurze Nr. £ 
lalu IV, sądu tutejszego, licytacya real- 
(tano t. 1058 ks. gr. gm. Padew cebjętej 
oWiącej grunt orny). A l 
Pyn AJniższa cena, niżej której nie nastąpi 
Jnogi 810 M j J ąp 
Meam | ATUNki lieytacyjne, które się niniej- 
Drzej,, twierdza i inne odnośne dokumenta 
łzę Ny można w sądzie tutejszym, w biu- 
1 23, Oddz. IV. 
liey; Takie prawa, w obec których niniejsza 
się R a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
min 3du najpóźniej przy wyznaczonym 
toda aê licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Głypy" co do samej nieruchomości nie mo- 
J być już ze skutkiem podnoszone. 
ar, osoby, dla których jakie prawa lub 
enje 13 powyższej nieruchomości bądź 
Wanja JUż istnieją, bądź w toku postępo- 


bega  lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Mania dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Bdo „Jedynie przez przybicie na tablicy 
Mej > jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


r E IL. 22093 (26) (5407) 
leq „4 5. września 1904 o godzinie 10 
południem, odbędzie się w sali Nr. 6 


^ tutejszego licytacya realności lwh, 946,II. 


7 


ks. gr. gm. m. Lwowa ul. Świętokrzyska 1. 
orj. 8 z przynależytościami, 

Dom z przynależytościami oceniono na 
8450 kor. 17 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4113 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 6. czerwca 19: 4. 


L. cz. E. XXI. 23148 (13), E. XXI. 
2:80/3 (11) (5463) 

Na żądanie pp. Mieczysława Bieleckie- 
go, właściciela realności w Bielsku w Rosyi 
i Feliksa Bieleckiego, podurzędnika kolejo- 
wego w Przemyślu, zastąpionych przez dra 
Włodzimierza Szafrańskiego, adw. we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 14. września 1904 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w sali VI. II. piętro we 
Lwowie, lieytacya należących do niewiado- 
mego z miejsca pobytu Józefa Bieleckiego 
324 części realności pod lk. 925%, przy 
ul. Szeptyckich 1. orj. 5% we Lwowie poło- 
żonej Inh 9I6Jil. gm. kat. Lwów objętej, 
składającej się z placu budowlanego, jedno- 
piątrowego domu  czynszowego, podwórza, 
tudzież ogrodu wraz z przynależytościami, 
składającemi się odnośnie do budynku: 
z wychodków, komórek, urządzenia wodocią- 
gowego i muszlą, drzwi, okien, dzwonka iip., 
z parkanu, jednej wiszni i beczki na wodę 
w podwórzu, a odnośnie do ogrodu z parka- 
nu sztachetowego. 

Według protokołu opisania i ocenienia 
z 2. listopada 1903 E. XXI. 2280/3 (3) 
i protokołu dodatkowego opisania i ocenienia 
z dnia 19. marca 1904 E. XXL 2280/3 (8), 
uskuteeznionego w myśl zgodnego wniosku 
stron i tus. uchwały z dnia 5. marca 1904: 
E. XXI. 2280/3 (7) wartość dłużniczych 
3/24 części powyższej realności wynosi a to: 
a) wartość 3/24 części placu budowlanego 
i budynku 243487 kor., b) 3/24 ezęści przy- 
należności 24 kor., ©) 8,24 części ogrodu 
708-75 kor., d) 8/24 części przynależności 
tegoż 2710 kor. 

Najniższa cena zlicytować się mających 
3/24 części powyższej realności wynosi ogó- 
łem 168 kor. 34 hal. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza z.tą zmianą, że jako najniższą cenę 
dłużniczych 3/24 części ogrodu z przyn. 
przyjmuje się 2/8 części wartości szacunko- 
wej tychże, tudzież, że się w nich uwida- 
cznia, iż części parceli bud. lkat. 3789 i par- 
celi ogrodu 3815/3 realność powyższą stano- 
wiących, opisane na dołączonym do powyż- 
szego protokołu ocenienia szkicu literami 
„e, f, g, h, e“ i literami „a, b, e, d“, a jak- 
kolwiek są przedmiotem opisania, ocenienia 
i najniższej sprzedaży, to jednak nie są na 
faktycznem posiadaniu tabularnych właści- 
cieli powyższe) realmości, jakoteż odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg, katastralny protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XXL (40). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 

Lwów, dnia 30. kwietnia 1904. 


L. ez. E. 420/4 (4) (5421) 
Na żądanie Henryka Bauera odbędzie 
się dnia 3. sierpnia 1904 o godzinie 9 rano 
lieytaeya połowy cisła hip. |. 278 ks. gr. 
Adamy przedtem Salamcna Bognera a obe- 
enie Jana Kilańskiego własnej, składającej 
się z pgr. 19/2 (rola) o obszarze 687 s”. 


»Gazeta Lwowska Nr. 147 z dnia 29. czerwca 1904. 
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Nieruchomość ta wystawiona na licyta- ; 
cyę jest ocenioną na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej | 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku | 

Warunki licytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchemości dokumenta można przejrzeć w tu- 
tejszym sądzie w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 24. maja 1904. 


L. cz. E. 872/4 (4) (5448) 

Daia 19. lipca 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego licytacya eałej realności lwh. 
230 gminy Dryszczów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 670 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 446 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Podhajce, dnia 18. czerwea 14.04. 


Upadłości. 


L. cz. ©. 1/4 (15) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Judy Mansberga niepro- 
tokołowanego kupca w Złoczowie na wniosek 
wierzycieli jawiących się na audyencyi wy- 
borczej zawiadowcą masy p. Herza Aschke- 
nazego w Złoezowie zastępcą zaś jego usta- 
nowiono p. Artura Kulkę we Lwowie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 18. czerwca 1904. 


(5482) 


L. cz. S. 5:2 CO. (229) (5455) 
W sprawie konkursowej Joachima i 
Zygfryda Pilzerów wyznaczam celem likwi- 
dacyi dodatkowo zgłoszonych pretensyi Za- 
kładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
we Lwowie w kwocie 246 kor. 66 hal. i 179 
kor. 52 hal. termin na dzień 6. lipca 1904 
o godz. 11 rano w moim biurze Nr. 1, na 
który wszystkich wierzycieli zapraszam. 
Żywiec, dnia 22. czerwca 1904. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 705/604. (5337 3—3) 
KONKURS. 

W myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 22. czerwca 1904 Urząd miej- 
ski rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę weterynarza miejskiego z płacą 
800 kor. rocznie. 

Kandydaci obowiązani wnieść 
udokumentowane podania, metrykę, 
świadectwo moralności, i uzdolnienia 
do Urzędu miejskiego najdalej do dnia 
15. lipca 1904. 

Urząd miejski. 


Tuchów, dnia 22. czerwca 1904 


L. 3308. (5336 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na posadę inspektora policyi 
miejskiej z roczną płacą 1600 kor. 
oraz z pięciu dodatkami pięcioletnimi 
po 140 kor. 

Ubiegający się o posadę wykazać 
powinni: 

1. Nieprzekroczony 35 rok życia, 

2. Świadectwo ze złożonego egza- 
minu na inspektora policyi przed ko- 
misyą Wydziału krajowego w myśl 
rozp. Wydziału krajowego z 5 wrze- 
śnia 1891 Dz. u. kr. Nr. 67 i z 28. 
lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr. 

3. Obywatelstwo austryackie, 

4 Dotychczasowe miejsce przy- 
należności, 


5. Poświadczenie nieskazitelnego 
prowadzenia się. 

Posada nadaną będzie prowizo- 
rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 15. lipca 1904. 

Podania po terminie wniesione 
uwzględnione nie będą. 


Z Magistratu miasta. 
Bochnia, dnia 22. czerwca 1904. 
Burmistrz: Dr. Maiss. 


L. 1306. (5436 2—2) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Nowym Sączu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lu- 
stratora kas i majątków gminnych swego 
powiatu. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2000 kor. i ryczałt na objazdy w 
kwocie 800 kor. rocznie. 

Posada ta nadaną będzie na razie pro- 
wizorycznie, po upływie roku nienagannej 
służby może według uznania nastąpić stabili- 
ZACYA. 

Podania własnoręcznie napisane zaopa- 
trzone w metrykę urodzenia, świadectwa z 
ukończonych studyów i dotychczasowej prak- 
tyki, oraz moralności i zdrowia wnosić należy 
do Wydziału powiatowego najpóźniej do 1. 
sierpnia 1904. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Nowym Sączu. 
Nowy Sącz, dnia 16. czerwca 104. 
Prezes Rady powiatowej: 
W. Głębocki. 


Kuratele. 


L. ez. P. XI. 117,4 (5) (5205 3—8) 
Stefan Stasymiec Pańka z Powełcza 
marnotrawcą uznany pod kuratele Ołeksy 
glosyóca Hawryły z Powełcza postawiony 
zectał. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 24. maja 1904. 


L. cz. P. II. 220,8 (1) (4018 3—3) 
Zofię Pawluk z Trójcy uznano za chorą 
na umyśle a kuratorem zamianowano dla niej 
Iwana Pawluka, gospodarza z Trójcy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 23. grudnia 1908. 


L. cz. L. 26/3 (7), P. 71/4 (4) (4022 3—3) 
Za marnotrawną uznano Maryę ur. 
Koszuba zam. Obidniak w Zarzeczu, 
Kuratorem jej ustanowiono 
Obidniaka w Zarzeczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Delatyn, dnia 4. marca 1904. 


Dmytra 


L. cz. A. 880,3 (6) (4821 3—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Treha zamieszkałą w Łysakówku. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Pietrzy- 
ka, rolnika w łiysakówku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 10. kwietnia 1904, 


L. cz. P. VI. 62:4 (5) (4176 3—3) 
Za marnotraweę uznano Petra Onufra- 
szka Fedora w QGdołezkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Stecyka Michała w Gdołezkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. ez. P. 120/4 (7) (4087 38—38) 
Aftanas Borbulewicz z Ostałowie uzga- 
ny został umysłowo niedcłężaym, kuratorem 
jego ustanowiono Piotra Borbulewicza z Osta- 
łowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 


Przemyślany, dnia 30. marca 1904. 


L. cz. P. XVIII. 544 (4153 3—8) 
„ Za umysłowo chorą uznano Elżbietę 
z Zielińskich Trakslerową w Krakowie. 
.  Kurstorem jej ustanowiono dr. Włodzi- 
mierza Lewiekiego w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 26. marca 1904. 


L. ez. IV. 146/97—98 10/XI. (4159 3—3) 
W miejsce Ilka Rebryka ustanowiono 


L. ez. P. 11/1 (68) 
W miejsce Mikołaja Mirasa ustanawia 


Stefana Myćko kuratorem marnotrawcy An- | się dla chorego umysłowo Franciszka Slab- 


drusia Szpilczaka z Jamaicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 19. kwietnia 1904. 


L. cz. P. XI. 73/4 (4) (4114 8—3) 
Wasyl Bandurak Jakóba z Bratkowiee 
umysłowo chory zostaje pod kuratelą Iwana 
Danyłyszyna Iwanowego z Bratkowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 5. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 92/4 (5) (4208 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Lwa w Kraczkowy. 
Kuratorem jego 

Grada w Kraczkowy. s 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 30. kwietnia 1904. 


ustanowiono Jana 


L. cz. P. 130/4 (3) (4178 3—3) 
Aleksandra Sliwińska z Kołodziejówki 
została uznaną marnotrawczynią, a kurato- 
rem jej ustanowiono Macieja Śliwińskiego 
z Kołodziejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnja 9. maja 1904. 


L. cz. P. 67,4 (8) (4164 3—3) 
Dmytro Mykietyszyn syn Michała 
z Krasnej uznany został marnotraweą a ku- 
ratorem dla niego ustanowiony został Piotr 
Schmidt z Krasnej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 11. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 32/4 (5) (4280 8—3) 
Dmytro Magalas z Winnik został uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Teodora Grycka z Winnik. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 1. kwietnia 19u4. 


L. cz. P. IX. 22,4 (6) (4203 3—3) 
Oryszka recte Jeryna ze Smorzaniuków 
Paziuk z Chlebiczyna leśnego marnotrawną 
uznana. 
Kuratorem Martyn Saczko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 17. lutego 1904. 


L. cz. L. 8,8 (8) (4262 3—3) 
Laurę z Schónfeldów Kawę z Brodów 
uznano umysłowo chorą, kuratorem jej Kisig 
Schónfeld tamże. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Brody, dnia 20. kwietnia 1904, 


L. cz. L. 6/4 (3) (4005 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą z 
dnia 9. kwietnia 1904 1. cz. Ne. IV. 215/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Janem Ceremugą 
umysłowo chorym w Juszczynie z powodu 
stwierdzonego przez sąd obwodowy w Wado- 
wicach a kuratorem ustanawia Józefa Cere- 
mugę w Juszczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Maków, dnia 19. kwietnia 1904. 


L. cz. L. I. 20/8 (3) (4312 1—8) 
Józef Habela z Dąbrówki uznany zo- 
stał za umysłowo niedołężnego. Kurator Ję- 
drzej Habela w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 17. lutego 1904. 


L, cz. L. 5j4 (4) (4318 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Oypę Píla- 
ster w Partion. Kuratorem jej ustano- 
wiono Samuela Pflastra w Szczyrzycu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Limanowa, dnia 12. kwietnia 1904. 


L. ez. A. 16/00 (7), P. I. 20/4 (7) (4349 1—38) 
Jan Barnaś syn Józefa z Gliezarowa 
oddany został pod kuratełę z powodu niedo- 
łęstwa umysłowego. 
„  Kuratorem jego ustanowiony 
Franciszek Barnaś z Gliczarowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 7, kwietnia 1904. 


został 


L. ez. P. 26/4 (9) 4879 1—3 
Annę Słomkównę z KUS uznano A 
umysłowo chorą i kuratorem dlań ustano- 
wiono Jana Maladę z Kostrza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 20. maja 1904. 


skiego kuratorem Jana Haxnka z Gogolowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Frysztak, dnia 27. marca 1904. 


L. cz. L. 24 (8) (4268) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 
Ostrowskiego w Nagoszynie. Kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Ostrowskiego w Nago- 
szynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 4. maja 1904. 


L. cz. A. 347,1 (37) (4270) 
Nad Janem Hudasem z Podlubomierza 
uchwałą z dnia 11. września 1902 przedłu- 
żono opiekę na czas nieograniczony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 18. maja 1904. 


L. cz. P. XL. 163/4 (3) (4362) 
Michała Lisoweów z Nahujowiec uzna- 
no umysłowo chorym, a kuratorem ustano- 
wiono Michała Mytczaka z Nahujowiec. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, 6. maja 1904. 


L. cz. P. 3/4 (5) (4356) 
Józefa Iwaszkiewicza z Podkamienia 
uznano za głupkowatego. Kuratorem ustano- 
wiono Alojzego Reychla z Podkamienia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźee, dnia 14. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 98,4 (7) 94/4 (5) (438:0) 

Za umysłowo chorych uznano Wincen: 
tego Sobezyka w Błażowy i Agatę Karnas 
w Piątkowy. 

Kuratorem ustanowiono dla pierwszego 
Jana Groszka w Błażowy, dla drugiej Jó- 
zefą Karnasa w Piątkowy. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 4. maja 1904. 


L. czBĘ PMA (8) (4428) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja- 
na Obrachtę „Skóbla* w Starem Bystrem. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Hyr- 
czyka w Starem Bystrem. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 28. stycznia 1904. 


L. cz. P. VII. 43,4 (6) (4445) 
Za umysłowo chorego uznano dr. Jó- 
zefa Pressena w Milatynie 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Swaryczewskiego radcę sądu krajowego we 
Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dnia 11. marca 1904. 


L. ez. P. 96/1 (7) (4448) 
Za chorego na umyśle uznano Tymo- 
teusza Suchodolskiego w Schlachtowy. 
Kuratorem jogo ustanowiono Stefana 
Maciasza w Schlachtowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kr. ścienko, dnia 28. kwietnia 1904. 


L. cz. L. 44 (6) (4436) 
Pawło Byczkowski z Chatek ad Łuka 
wielka uznany głupkowatym. 
Kurator Onufry Karabin tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 
Mikulińce, dnia 22. kwietnia 1604. 


Wyroki prasowe. 


BL 144. (5408) 

Das f E Kreis- als MPreggeriht in 
Trient hat mit dem Grfenntniffe vom 20. 
Quni 1904, Wr. 244, die Weiterverbreitung 
der Nr. 1245 der Reitjdrift: „I! Popolo“ vom 
17. Quni !904 wegen deg Axrtifelż; „Le cat- 
tedre italiane ad Inusbruck* in der Stelle 
vou „Provvedimento piu balordo“ Dis intí. 
„alba che spunta“ nah §. 65 a St. ©. verboten 


Bí. 145. (5456) 

Das Mtiuifterium de$ Jnnern Hat un- 
term 23 Juni 1904, 3 4312 M. I, Qer in 
Rom erjcheinenben Zeutjchrift: „L Asino“ auf 
Grund deg $. 26 de Prejzgejeges den Poftde= 
bit fur Die im Ńeich3rate vertretenen Künigrei- 
he und Qünder entzogen. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. IX. 2354 (1) (5422 2—3, 
Przeciw _— Bernardowi  Inebermanowi 
przedtem w Drohobyczu zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


8 


(4267), nym zosiał do e. k. sądu powiatowego w; 


ro 
Na podstawie pozwu wyznacz089 


Drohobyczu przez Etroima Langroka, kupca | prawę na dzień 4. lipca 1904. 


w Drohobyczu pozew o 163 kor. 90 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy termin na 31. 
maja 1904 godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. [iegermana w Droho- 
byczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Drohobycz, dnia 19. maja 1904. 


L. 70.0Ł6 (5405 2—3) 
Wezwanie 
do praktykanta e. k. urzędu podatkowego 

w Haliczu Karola Nawarskiego. 

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem w myśl Najwyższego po- 
stanowienia z dnia 24, czerwca 1835 ogło- 
szonego dekretem byłej kamery nadwornej 
z dnia 9. lipca 1835 1. 28.289 (zbiór norm. 
skarb. z roku 1835 str. 151) praktykanta 
urzędu podatkowego w Haliczu Karola Na- 
warskiego, który dnia 19. maja 1904 wyda- 
lit się samowładnie z siedziby urzędu w nie- 
wiadome miejsce, aby w przeciągu czterech 
tygodni, licząc od dnia ogłoszenia niniej- 
szego wezwania, w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“, powrócił do swego 
miejsca służbowego i zgłosił się do służby, 
gdyż w razie przeciwnym krajowa Dyrekcya 
skarbu uzna, iż wystąpił ze służby rządowej 
i wykreśli go ze stanu osobowego prakty- 
kantów podatkowych. 

©. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 24. czerwca 1904. 


L. Praes. 6172 
Ogłoszenie. 
Mieczysław Bieliński mianowany e. k. 
Notaryuszem w Brzostku po wykonaniu prze- 
pisanej przysięgi upoważnionym zostaja do 
objęcia urzędu swego z dniem 1. lipea 1904. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 23. czerwca 1304. 


(5410 2—3) 


L. ez. Prez. 12.142 (5452 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Eugeniusz Pa- 
włowicz, c. k. notaryusz w Gwoźdźcu, wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem c. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 15. marca 1904 
L. 57884 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Radymnia, z dniem 28. czerw- 
ca 1904 z urzędowania w Gwożdzcu ustępuje, 
a dnia 1. lipca 1904 urzędowanie w Radyinnie 
obejmuje. 

Lwów, dnia 25. czerwca 1904. 


L. cz. Prez. 219 (20/4) (5423 1—3) 

3. k. sąd powiatowy podaje do wiado- 
mości, że w depozycie swym przechowuje 
od przeszło 30 lat a to: 

1. W sprawie Samuela Bałamuta prze- 
ciw Alojzemu Steinowi 4 sztuk łyżeczek do 
kswy wartości 9 kor. 50 hal. 

2. W sprawie Jakóba Herza przeciw 
Salamonowi Katzowi 10 sztuk łyżek stoło- 
wych srebrnych i 11 sztuk nożów wartości 
60 kor oraz 12 sztuk widelców z srebrnym 
i rękojeściami wartości 92 kor. 

Wzywa się wszystkich, którzyby do 
przedmiotów powyższych jakie prawa rościli, 
aby je w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 5 dni 
w sądzie tutejszym wykazali, gdyż w razie 
przeciwnym przedmioty te na rzecz Skarbu 
Państwa przepadną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębiea, dnia 18. czerwca 1804. 


L. cz. O. II. 36/4 (3) (5453) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Fłaż-jowi Klimie, waiesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Wieliczce 
przez Katarzynę Klimową pozew o 360 kor. 

N» podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na 7. lipea 1904 godz. 9'/, rano d» 
tego sądu, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Michała Łuszezkiewicza w W:e- 
liezce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


zwaney0 w rzeeonej sprawie na jego koszt | 


i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HHI. 
Wieliezka, dnia 3 czerwca 1904. 


L. cz. O. IL. 193/4 (3) (5439) 

Przeciw Leonowi Zacharków i Katarzy- 
nie Z:charków, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 


powiatowego w Brzeżanach przez Nauma 
Zacharków z Narsjowa pozew o uznanie 
prawa własności. 


¢ 
Celem strzeżenia praw tych ponas 
ustanawia się p. adw. dra Pohla W * 
nach kuratoreta. dzie icl 
Tenże kurator zastępywać bĘJE „ję: 
w rzeczonej sprawie na ich koszt e pib 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie s 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuj 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Brzeżany, dnia 13. czerwca 190% | 


A 
L. ez. C. II. 286/4 (1) (row | 
Przeciw nieobjętej masie Sp% 
śp. Anny Gudź i niewiadomemu 2 
pobytu Chsimowi Sobe wniesiony 79 
c. k. Sądu powiatowego w Brodać U 
Itzka Griina i Ciwię Griin pozew 04 gó 
prawa własności do parc, bud. lk. ©% 
10/3 w Polwarkach małych. a 
Na podstawie tego pozwu vya 5) | 
zudyencyę do ustnej rozprawy na dr gion 
lipca 1904 godzinę 10 przed p% 
w SL biurze Nr. 8. e o 
elem strzeżenia praw powyź$?. $: 
zwanych ustanawia i p. Miek Wagn? i 
adwokata w Brodach, kuratorem. - pie 8 
Tenże kurator zastępywać będzi wis 
objętą masę spadkową Anny Gudź i S* wje 
domego Chaima Sobę w rzeczonej *P_ysk 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó! niętą 
spadkowa śp. Anny Gudź nie zostanie 0 gie 
a niewiadomy Chaim Sobe w sądzie 5 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 11. czerwca 1904. 


L. cz. E. 980/4 (3) Gil 

P. Hirschowi Seelenfreundowi d8* wj 
w Podgórzu zamieszkałemu w jego SE pod 
toczącej się przed c. k. sądem powiat. * g$ 
górzu przeciw niemu o 1900 kor. 2 P% qo 
być doręczoną uchwała z dnia 15. C% „go 
1904 |. cz. E. 980/4 (2), którą dożwo 
sprzedaży ruchomości dłużnika. pics” 

Ponieważ niewiadomo gdzie = gli 
Seelenfreund przebywa, ustanawia SIĘ 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
adw. Dr. Jana Gawła. -rah 

Tenże kurator zastępywać będzie Bi je 


Seelenfreunda w rzeczonej sprawie $ 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 088 " g 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnik* 
zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V- | | 
Podgórze, dnia 18. czerwca 190% | 
„g355) 
L. cz. Ow. 617/4 (1) lar | 


rego miejsce pobytu jest nieznane, iak! 
nym został do e. k. sądu obwodoweg? Spi 


| 

I 

Przeciw Fedorowi SuranowiezoW . «sji I 

f 

handlowego w Stryju przez Mosesa LIP 


tza ze Skolego pozew o 400 kor. ps” 
Na podstawie pozwu wydano | 

zapłaty. agrat” | 
Celem strzeżenia praw Fedora Popi 


wicza ustanawia się pana Dra 
adwokata w Stryja kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać 

zwanego w rzeczonej sprawie na je80 a $ 

bezpieczeństwo, dopóki on w SĘE% wyj 

nie zgłosi lub pełnomocnika uio 240 

0. k. Sąd obwodowy jako handlow" 

Oddział II. f. 

l 


„. p 
będzie jie | 
Stryj, dnia 17. czerwca 1904. | 
E aa ) 
t | 
f 


L. cz. ©. IL. 2264 (I T 
Przeciw Annie i Zeleniaków Kop" 
kowej 1 sp. z Długiego której miejsc® p Ba 
jest nieznane, wniesionym został 49 gre) 
sądu powiatowego w Gorlicach przez A 
Czutyka z Długiego pozew o 400 kor stal f 
Na podstawie pozwu wyznaczonej "+ 
audyoncya do ustnej rozprawy 04 | 
lipca 1904 o godz. 9 rano. 
(elem strzeżenia praw pozwanej 
nawia się pana Adw. Dr. Sterna W go 3 
kuratorem. 2 isie ań i 
Tenże kurator zastępywać be” koś 
randkę w rzeczonej sprawie na JAJ dół > 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona W MU 
się nie zgłosi lub pełnomocnika m! | 
nuje. 


p 
Wa | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział i 
Gorlice, dnia 23. czerwca 190% | 


Ee. O LAD | 

Przeciw Iwanowi, Dmytrowi, 
Michałowi, Annie i Maciejowi sna] 
których miejsce pobytu jest nie owel j 
sionym został do c. k. sądu pow austo f 
Czortkowie przez Zofię Kowbel Z gel reż 
pozew o zniesienie wspólnej własno. 
ności lwh. 312 ks. gr. gm. kat. PJ 

Na podstawie pozwu WyzBść mdłe 
dyencyę na dzień 14. lipca 19 ś 
przed południem sała Nr. I 

Celem strzeżenia praw pozw 
nawia się p. adw. dra Mosiera W 
kuratorem, 


HL 
ch BP 
aay aiport 


Tente 
ród Pah x 


ye 


J 


i kurator zastępywać będzie po- 
die Wzpi ćczonej sprawie na ich koszt 
Me zę cze 


8 
ada” W ? lub pełnomocnika nie zamianują. 
„gi Crortpe t powiatowy, Oddział I. 
A ów, dnia 14. czerwca 1904. 
p 
piè wo Eo ta i 
kę Pn, 5 0 Gd) 
tip 80 miej Wojciechowi Zwolennikowi, 
(zy « A pobytu jest nieznane, wnie- 
| Jboga al do e. k. sądu powiatowego w 
| vi? pier Teklę Przychocką z Mogilna 
18) Opinię, cenio współwłasności realności 
we) dzą, 8 po 
gob MA {podstawie pozwu wyznaczono au- 
do dzia 19gą ee) rozprawy na dzień 28. 
166 Y JĄ na godz. 11'/, przed połu- 
pie uj Clem "s e Nr. t. A. 
U ih ut rzeżenia praw Wojciecha Zwo- 
teina anawia się p dr. Stanisława 
p0 w Tonge * w. w Grybowie kuratorem. 
5 ter © Kurator zastępywać będzie po- 
JU W 1 N rzeczonej Sprawie na jego 
. ją, IE ni tzpieczeństwo, dopóki on w są- 
A ituja è zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
rb À; 
| Geya powiatowy, Oddział H, 
e W, dnia 13 czerwca 1904. 
eH L = 
GE du 
A „nę 19440) | (5450) 
tę ną (a, zw Wojciechowi Działo, synowi 
Ie Wini: Wn; órego miejsce pobytu jest nie- 
ty Wego Sionyn został do c. k. sądu po- 
dy W Radomyślu przez Bank zali- 
gą. Na „ Pdomyślu pozew o 300 kor. 
(ie big dstawie pozwu wyznaczono w tut, 
cą ry Nr. 2 ustną rozprawę na dzień 
0 a04 o godz. 11 rano. 
) ihig ., Strzeżenia praw Wojciecha Dzisło 
ligą kurato p. Jana Wojtowicza w Czer- 
j orem. 
í hasenie kurator zastępywać będzie Woj- 
1 kozy . Dział p < ._ 
ki i niebo, w rzeczonej sprawie na jego 
| ję, SIę ny, zpieczeństwo, dopóki on w są- 
) nuje, le zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


-— 


+ = w 


= 


Bë Sąd powiatowy, Oddział II. 
Omyśl, dnia 24. czerwca 1904. 


U, 
Ją, Pa T 196/4 (1) (5449) 
pyłów, ciw Apolonii ze Slęków Zaręba, 
t Jý ękowi, Agacie ze Slęków Makaro- 
Yey ctowi Slękowi i Antoninie Slęk, 
ym Mejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Nir p stał do tut. sądu przez Jana Harlę 
gm qTzepisanie hip. 192/240 części lwh. 
- Kiełków. 


iig à podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
4,8 bi p y SE 
lipa "488 2 ustną rozprawę na dzień 
- o godz. 11 rano. 
` Ją la strzeżenia praw Apolonii Zarę- 
aja i” Ślęka, Agaty Makarowej, Józefa 
WA 2toniny Slęk ustanawia się p. Jó- 
h Te Kowicza w Kiełkowie kuratorem. 
j day e kurator zastępywać będzie powyż 
NL . W rzeczonej sprawie na ich koszt 
3 zgo ieCzeństwo, dopóki oni w sądzie się 
O alub pełnomocnika nie zamianują. 
"ag Sąd powiatowy, Oddział II. 
iomyśl, dnia 25. czerwca 1904. 


ù 
A 
4 je 65/2 (772) (5473) 
gh Żeś Fryderyk Missler 46 lat liczący 
śą; BO "Poe główny agent północnoniemie- 
NE loyda stale w Bremie zamieszkały 
DUE przez Sąd niżej wymieniony za 
tę: W Kz $ 5 u. k. i 45 ustawy wojsko- 
lupy tepek z $. 2 i przekroczenie z $. 1 
łe. p Pychodżetwie. 
BUA razie jeżeli by tenże wkroczył na 
$ bob austryackie należy o jego miej- 
got tu donieść. 
. Bąd powiatowy, Oddział I. 


gy: 
śWięcim, dnia 27. czerwca 1904. 


ca 
"IL 165/4 (1) (5474) 
Pigg Przeciw E Groszkowi, po- 
jga aMieszkałemu w Błażowej, którego 
Ota} „ Pobytu jest nieznane, wniesionym 
c. k. sądu powiatowego w Tyczy- 
5 Franciszka Wanię w Błażowej po- 
a, N. Patę kwoty 260 kor. 
lja a podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
bea 1 dyencya do rozprawy na dzień 8. 
+ 0 godzinie 11 przed południem. 


gdy lea strzeżenia praw Franciszka 
lego, Ustanawia się p. dra Józefa Idziń- 


żę Me wokata w Tyczynie, kuratorem. 
i dnęp, 26 knrator zastępywać będzie po- 
t liebe W rzeczonej sprawie na jego koszt 
ię zg? ieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
głosi lub ł F 2 E “ 
pełnomocnika nie zamienuje. 
m, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
czyn, dnia 10. czerwca 1904. 


l 


` C, 
yÈ I. 789/3 (12) (5461) 
t dn Sprawie egzekucyjnej Galie. Kasy 
k. d osci we Lwowie toczącej się przed 
zr ista m pow. S. I. we Lwowie przeciw 
Wowi M. Kuźniewiezowi i tow. we 


è o 15.000 kor. zpn. ma być doręczo- 


9 


ną uchwała z dnia 2. kwietnia 1904 liezba 


k czynności E. HI. 789/3 (12), Wojciechowi | zam. Dudar nie jest znanem, przeto wzywa się 
nstwo, dopóki oni w sądzie się | Rosadzińskiemu i Maryi Rosadzińskiej. 


Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
przebywają ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie p. adw. dra 
Aleksandra Selnicza we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha i Marye Rosadzińskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział III. 

Lwów, dnia 21, kwietnia 1904. 


L. cz. E. 934/4 (1) (5389) 

W postępowaniu licytacyjnem Galic. 
funduszu indemnizacyjnego przeciw Feidzie 
Machli, Pories ur. Jaworower względnie 
jej nieobj. masie spadkowej o 59 kor. 85 
hal. i t. d. zpn. ustanawia się celem strze- 
żenia praw tejże nieobjętej masy spadkowej 
jakoteż wszystkich innych oosób intereso- 
wanych, którym uchwały z dnia 7. czerwca 
1904 liczba czynności E. 9844 (1) lub też 
którejkolwiek innej uchwały w tem postę- 
powaniu później wydanej bądź wcale nie, 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem p. dra Schafla adwokata 
w Brodach. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższym postę- 
stępowaniu tak długo zastępywać, dopóki one 
same się nie zgłoszą lub sądowi innego za- 
stępcy nie wymienią, albo dopóki ich intere» 
uie przestanie wymagać zastępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 7. czerwca 1904. 


Spadki. 


L ez. A. 134 P. 40,8 (13) (5236 1—38) 

Do spadku p. Mariem lo v. Reiss 20 
Meth zmarłej 30. listopada 1902 koukuruje 
nieznany z miejsca pobytu Majer Szachne 
Reiss. 

Wzywa go się, aby do roku od obwie- 
szezenia tego edyktu do sądu tutejszego się 
zgłosił i oświadezył się do spadku, gdyż ira- 
czej spadek będzie pertraktowany z ustano- 
wionym dla niego kuratorem Zallelem Meth. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, 8. kwietnia 1904. 


x A. 5588 (5252 1—3) 
C k. sąd powiatowy Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Snialynie 
Salomona Braunsteina wzywa tychże aby do 
roku zgłosili się i wnieśli oświadczenie do 
spadku, którego kuratorem ustanowiono dra 
Mogilnieckiego gdyż inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Państwu wydanym zostanie. 
Rohatyn, 12 lutego 1904. 


i. 


L. cz. A. 162/2 (11) (5822 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, że po zmarłym w Ro- 
sulnej dnia 10. marca 1902 Leiby Drimme- 
rze bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, niewiadomem jest czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
z jakiegokolwiek tytułu, rościli sobie prawa 
do spadku, aby w przeciągu roku licząc 0d 
dnia niżej wyrażonego, donieśli sądowi 0 
swych prawach i złożyli oświadczenia do 
spadku w ustawowym czasokresie, przypadnie 
nieobję'a część dziedzictwa e. k. Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny spadek. 

Sołotwina, 13. maja 1904. 


L. cz. A. 181/4 (3) (5248 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Delatynie po- 
daje do wiadomości, że w dniu 1. lutego 
1897 zmarł w Bednarówce bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli Wincenty Ma- 
ziarz syn Walentego i że do spadku po nim 
powołaną jest między innymi z ustawy córka 
jego Agnieszka zam. Trojnacka. 

Gdy miejsce pobytu Agnieszki zam. 
Trojnackiej nie jest sądowi znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu w sądzie tutejszym się 
jawiła i wniosła oświadczenie do spadku lub 
ustanowiła dla siebie pełnomocnika w okrę- 
gu tut. sądu zamieszkałego — gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa z ustanowionym dla niej 
kuratorem Iwanem Gancarzem z Bednarówki 
przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, 16. marca 1904. 


L. cz. A. IV. 82/4 (7) (5152 1—3) 
EDYKT 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyńcach za- 
wiadamia, że dnia 1. lutego 1904 w Cho- 
rostkowie zmarł Kazimierz Podolski pozosta- 
wiająe rozporządzenie ostatniej woli. 


Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Różki jtych ostatnich względnie ich spadkobierców, 
ustanawiając równocześnie dla nich kurato- 
rem Jana Rusina z Osielca, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się z prawami swojemi, wy- 
kazując zarazem swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenia przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, który po- 
tomkowie ze strony ojczystej już przyjęli i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykazali, 
tym ostatnim zostanie przyznany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Jordanów, dnia 30. maja 1904. 


ją, aby w przeciągu jednego roku liczące od 
dnia niżej podanego zgłosiła się wztutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie do do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorem p. adw. Dr. Braunem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kopyczyńce, dnia 27. kwietnia 1904. 


L. eż. IV. 2980/91 (12/V.) (5292 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 5. grudnia 1891 we Lwowie 
zmarła śp. Magdalena Gustaw. 

Nieznanego z pobytu Jana Gustawa 
wzywa się, aby w przeciągu roku od daty 
ogłoszenia zgłosił się w sądzia i wniósł 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
razie spadek zostanie przeprowadzonym z in- 
nymi dziedzicami i z kuratorem jego p. dr. 
Markiem Kamieńskim. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 10. czerwca 1904. 


L. cz. IV. 40/79 (3) (5281 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 2. lutego 1879 
w Sidzinie zmarł Jan Goryl, bezdzietnie, nie 
pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby ze strony dziadów macie- 
rzystych niewiadomych z imienia i nazwiska 
mają prawo do spadku jego, przeto za] 
[dca -ial 2 DRY È 


Firmy. 


L. cz. Firm. 617. Stow. I. 14/58 (5170 3—3) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Dar- 
lehen- und Handelverein in Probużna, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“, że na walnem zgromadzeniu z dnia 
15. maja 1904 uchwalone zostało rozwiąza- 
nie i likwidacya stowarzyszenia i że likwi- 
datorami zamianowano dotychczasowych dy- 
rektorów Isaka Gottesfelda Munischa Bluma 
i Samuela Ringla. 

O tem zawiadamia się wszystkiech wie- 
rzycieli stowarzyszenia z wezwaniem, aby się 
u niego zgłosili. 

0. k. sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 31. maja 1904. 


Doniesienia prywatne. 


Najnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w 1904 roku 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal. z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOŁÓW SK LEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Od kedakcyi: 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
artysty. 


„LIGUONIK ILLUSTROWANY 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna Józefa Weysenhoffa. 
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powieść historyczna A. SXrechowieckiego. 

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 58 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. 

Nadto premium wyjątkowe 
bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 
e; TOMY (w miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych 
w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- 
DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości“; w Lutym: „„Małżeń- 
P 
stwo u różnych narodów; w Marcu :,„Życie artystyczne lndzkości* 
sj (z illustracyami). TE 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona. 
2 Prenumeratię przyjmuje: 
Główna ekspedycja TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantary pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w (łalicyi i na Bukowinie 


wę uwowisż 


z przesyłką pocztową: 
Kwartainie . 6 kor. 80 hal. Kwsrtalnie . . . . 7 kor. 20 hal. 
Półroesnie „ „ 13 kor. 60 hał. Półrocznie . 14 kor. 40 hal 
Roczsie . . 27 kor. 20 hal. Rocznie... + + « © 28 kor. 80 hal. 


Pragnazcy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócieanej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 kal., t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za IŻ tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Iygodnika* można nabywać w cenie $ kor. 20 hal.; bez prze- 
syłki i opakowania. 

Komplet ten 60 plerwszych tomów Henryka Slankiewicza może być nabywany seryami po 
12 tomów, za nadssłaniem w 5 ratach po I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w oprawie. 


Numery okszowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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lieskene ogłoszanie 
od wyrazu pełitem ż halerzy, tłustym 
patitem $ halerzy. 


Towarzystwo dziennikarzy polskich 


zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.0% 

koron do 300.000 koron. Oferty tylko pisemue i to 

szczegółowe, przyjmuja syndyk "Towarzystwa adw. 
dr. Mich lewski, pl Maryacki 10 
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Nasza największa troska! | 


Tą dla bażdego ważrą i pożyteczną bro- 
szurę proszę żądać bezpłstnie u 


E. SMETACZEK ' f 
BO München, II. Brieffach i06. BO 
KRAK E RA MKR RE BR | 
Nowość! 
Maszyna parowa odświeża i odezyszcza poduszki 
pierzanne najzupełniej po 30 cnt od 1 kilo- 
grama. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie mate- 
raców (ża 3 poduszki). Drelichy ua materace 
metr po cnt. 50, 60, 80, 90 i 1 zł. do 1 zł. 
50 cnt. Największy wybór tylko w specyalnej 
pracowni pościeli JÓZEFA SZUSTERA, Lwów, 
ul. Kopernika 5. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i_8. metr. 
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porost włesów. 


ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 
_ We Lwowie w aptekach pp: Mikr ł 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego. Khrbera i 
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DLA PRENUMERATORÓW 


DEGÓDZIKA ILLUSTROWANEGO 


w I-em półroczu r. b. 
premia książkowe: 


miac'a. 


d'Almóias. 
Japonia współczesna, Wculersee'a. 
Wojny i pokój, K. Richet'a. 
Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariona. 


Gwarancya za całość. 
v į Potop, H. Sienkiewicza. 


52 własnych wexzów meblowyen patauh. 


CARO i JELLINEK! 


Wiedeń, Schotterring 
Budapeszt, Arany Janos nieza 
Lwów, Jagiellońska 22, 


Talafon 468, 


TYT 


w śyzadniku drakują się powieści: 
Syn marnotrawny, J. Weyssenloffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego. 

Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 
Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
34, | kwartalnie 6 K 84 h, z oprawuymi dotatkami 
i 9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 


datkami 9 K 60 h. 
Obwieszczenie licy tacyi. 
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Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


L. 5544 ex 1904. (5458 1- 3) 


Dnia 15. lipca 1904, o godzinie 10-tej przed południem przeprowadzoną 
zostanie w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr, oddział II. we Lwowie, licytacya na 
oddanie przedsiębiorstwa budowy drogi w dolinie potoku Buchtowca w Pa- 
siecznie (c. k. okręg gospodarczy Nadwórna). 

Długość tej drogi wynosi 5350 metrów, a ogólne koszta budowy obli- 
czone są na 61.437 kor. 62 hal. 

Plany i koszlotysy iej budowy przejrzane być mogą u kierownika bu- 
dowy c. k. zarządcy Jana Hónlingera w Pasiecznie, obok Nadwórny, który 
wszelkich informacyi na miejscu udzieli. Biiższe warunki budowy przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi, w IL biurze administra 
cyjnem. 

C. k. Dyrskcya lasów i dóbr skarbowych Oddział (I. we Lwowie. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1904. 
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Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje zmake 
mit} sromę, czysty delikatny smak, majwiększę wydatnyść, » tej puzyczysp zna 
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ukl Teatralna 3, naprzeciw katedry. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), 


łu sami i wszelkie słabuści naskórne; 
Aege wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie dziaia na 


Małżeństwo u różnych narodów, H. 


z polskiego na niemieckie i z niemieckiego | Handel Soleckiego, Lwów, Ri Bstorezu 2, rozdzje arót 
ma pnaiakie, wykonnje wopołnia dokladnie M ć 
wiernie akademik Adrax w Biurze Flobma, 
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s% Letnie mieszkania z całodziennym utrzymaniem i usługą po przystępnych © tef? 

& Wielka sala do wspólnych zabaw. Połączenie kolejowe 4 razy dziennie, $ ] 

(„A kolejowa, poczta, telegraf w miejscu. yno. 
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Przy zakładach górniczych i hutniczych J. E. Andrzeju hr. ~ 
go w W. Księstwie Krakowskiem jest do obsadzenia miejsce naezelnegi 
rosuika ruchu kopalni węzła i cud ewentealnia tez huty ©) 
z roczną płacą 6000 koron i dodatkiem służbowym 2000 koron prócz 
nego mieszkania z opałem. wa | | 

Podania o wymienioną posadę, udokumentowane metryką, świadeći gó | % 
ukończonych studyów akademii górniczej, tudzież złożonych egzaminów pań? eg 
wych i odbytej praktyki, a zaopatrzone dokładnym życiorysem ubiegajź 
się, przyjmuje po dzień 10. lipca 1904 r. 


Administracya dób” hr. Potockich w Krzesaowicach y 
Powiatowa Kasa Uszczędności 
w Wadewicach À 
na podstawie uchwały Wydziału z dhia 26. maja 1904 L 1588 obniż?, 


lipca 1904 stope procentowg od wszy'tsieh dotychczasowyć”” 
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b) od zaliczek na zastaw efektów na 57; 
c) od eskontu weksli na 69, ; sp "ty 
Wkłsdki będą przyjmowane na 4, bez jakiegokolwiek potrącani NSA 
datku rentowego, który opłaca same Kasa Oszczędności. kt 
u F » 3 sę n a 4 s LAST 
Powiatowa Kasa Uszczędacści w Wadowicach. (da 
Wadowice, dnia 25. czerwca 1904. a 
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© Odznaczona na łicznych wystawach. kę” 
© Pierwsza kKiejowa faury a werobów Czmestowych toy, 
4 ć JET 4 ia SA. NE % 
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© Lwów, ul. Świętego Piot a i. 21. Telefon Nr. 658. dą | 
© | Fixie: 28. N 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Ozeruiowce Bahnhofstrasse piłą 
Utrzymuje na składzie: w ię” 
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i keminowe, jakoież inna wyroby z cemsain. Wyżonuje: posadzki wececkie 8 gl 
© razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Hołzit* RE ją, Bi 
@ mu Schmidta. Kanalizacye, zbioruiki i fuudementa, stropy, ueucdy, balkony, ŻI9 » | 
Q i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. „A 
© Kosztorysy, cenniki i wzory us Żądanie bezpłatnie, Łaskawe RO k 
wienia miejceowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstarazniej, wzorowo i tow s 
© po ceząch umiarkowanych. - 
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Papier z fabryki Braci Fialkowskich . 


